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daporewanź do Katowici Lwow 


Druga cdqcja pojedynków warszawskich Finlandczyka i Szweda z Kucharskim i Noji 


BRAWO , KIBICE“ CRACOVII l 

Cenne były dla „białoczerwonych* | 
dwa punkty, zdobyte na boisku często 
chowskim, Mogły one zadecydować o 
Josie drużyny. Zdawało sobie z tego 
sprawę kierownictwo sekcji i przygo- 
towało się troskliwie do meczu. Naj- 
lerszym tego dowodem „pociąg kibi- ] 
ców", który ruszył z pod Wawelu aky' 
towarzyszyć swej jedenastce w często 
chowskich bojach. 

Po zwycięskim powrocie do Krako- 
wa, rozmawiamy z kierownikiem sek- 
cii p. kpt. Wawrzeckim. i 

— Przede wszystkim. zdali egzamin 
kibice. Po raz pierwszy zachowalj się 
tak. jak należy. Przygotowaliśmy ich 
zresztą do tego specjalnie, Już w po-» 
ciągu rozda!liśmy ulotki i chorągiewki. | 
U:otka powczała jak należy dopingo-/ 
wać drużynę w czasie meczu. chorą-! 
gewka. miała, służyć do optyczneł de- 
monstracji. 


Nauka nie poszła w las. Gdy tylko 


nadszedł moment w którym drużyna 
zaczęłą się załamywać, rozlegały się 


: brze. trudno mieć do kogoś pretensje. 


brzy grali bojażliwie, w Częstochowie 


żone. Gracze widzieli dookoła siebie: « k 
las chorągiewek i podnosili się na du-' | 
chu. No a jaka radość panowałą w po | | 
ciągu w drodze powrotnej?! To wszy 
stko nic! Na Śląsk pojedzie nas tej nie 
dzieli jeszcze więcej! 

— A może coś o drużynie? 

— Chłopcy nasi zagrali bardzo am-' 
bitnie. Drużyna wypadła zupelnie do- 


z 


chóralne okrzyki i wiersze, ad hoc uło- | | 


Czytałem właśnie sprawozdan:a z me- 
czu. W jednym z nich wyrażono się 
z lekceważeniem o Griinbergu. Uwa-| 
żam to za krzywdzące. Owszem, zda: 
rzyło się. że niektóre dolne podana je- 
go nie szły lak trzeba, ale grał śmało 
i bardzo ambitnie. Nie jest również 
bez znaczenia, że grał obok Żiżki któ- 
ry wprost brylował. Wszyscy woxó- 
le dali z siebie to co mogli. Na me- 
czu z RKSŚ-em zdarzyło się, że niektó- 


tego nie bvło. Szeliga był wprost feno 
menalny. Nie w:działem u niego do- 
tychczas tej twardości i strzału. Prze- 
jął na siebie część roli kierowniczej. 
rozdzielał pilki na skrzydła. Szeliga | 


drużyna naszą przetrzymałą ten 
ment, 

— Czy zanosi się na zmiany? _ 
adne zmany! 
dzielę do AKS w tym samym zestaw e- 
niu. Wierzymy w wygraną na Ś!ą- 
sku. gdyż i w Krakowie byliśmy znacz 
nie lepsi. Wtedy jakoś nie szło teraz 
oójdzie chyba lepiej. Jeśli gracze nast 
zagrają tak ambitnie jak w Częstocho 
wie, wówczas musimy wygrać, 

(rz). 


FATALNY MECZ GARBARNI 


Meczu takiego nie zapomina się tak 
łatwo. Zbyt wielkie miał znaczenie, 
zbyt wiele przyniósł zawodu. 

— Przegraliśmy niepotrzebnie--mó- 
wi p. Kucza'ski, kierownik sekcji pit 
karskiej Garbarni. — Mieliśmy trochę 
pecha, ale więcej zawiniła własna nieu 
dolność. Risner i Skóra popsuli dużo, 
zadużo. aby mecz wygrać! 


mo- 


pi | — Zupełnie niepotrzebnie pozwolił 
DWIE MUCHY ŁODZI  Wilczkewicz bić Skórze karnego. 
Jeszcze niepotrzebniej Skóra zabierał 


Popielaty (l. K. P.) i Liberman 
(Hak.) nie rozstrzygnęli spotka- 
nia. Styłu sekundanci. 


się do tego karnego- Wiedział że boli 
igo noga, zostawiłby to lepiej innemu. 
— Nie tracimy jednak nadziei! Na- 


PONIEDZIAŁKOWA RANNA LEKTURA 


Chmielewski, w towarzystwie kolegów szpitalnych czyta świe- 
ży numer Przeglądu Sportowego. 


Jedzemy w nie- ; 


wraz z Pawłowskim byii najlepsi w 
Ra > e. Pk złapał CORE R BRAINE (SPARTA) SPÓŹNIŁ SIĘ 
y, doprawdy beznadziejne. robił to À : F Š 
w sposób wprost nieprawdopodobny. | į Planicka zdołał uprzedzić go, wybijając trudną piłkę. Styłu — 
— Przeciwnk nasz grał ostro, a'e Dancik. 
nie wykraczał nigdy roza dozwclont KROK W KROK ZA RYWALEM 
dż SAW: kę dabeż a turalnie gdybyśmy wygrali, byłoby o cze o mistrzostwie postaramy się ko-| podąża Noji, aby uzyskać swój wielki sukces nad Iso Hollo 
kontuzji W _ drug ej AAAA szaf wiele lepiej. Ale nrmo to. idziemy z niecznie utrzyinać choćby wicemistrzo : 
przewagę przez jak'eś 18 minut ale Ruchem na ostro. Chcemy wygrać stwo W przededniu meczu z Ruchem pp 


nie wem jeszcze jak wypadnie skład 
zestawić. Zmiany będą w każdym ra 

zie. Kandydaci na zmianę są, chociaż 
by nawet Risner i Skóra | 


tymmbardziei, że Ruch gra jeszcze u Wi 
„sły, a tutaj zostawi chyba dwa pw»- 
| ty?! W tym wypadku postaramy się 
wygrać dalsze dwa mecze, 

| ,— Jak więc powiedziałem na wstę-| 
i pie: nie tracimy nadziei, myślimy jesz 


„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 


W jednym z najbliższych numerów naszego pisma 
rozpoczniemy druk, specjalnie dla Przeglądu Sporto- 
wego napisanej powieści s-_ortowej, z życia kola'zy. 


Autorem jej jest jeden z najwybitniejszych znawców , 
stosunków w tei dziedzinie sportu, 


pierwszy laureat wiełkiej nagrody dziennikarskiej 
WWW P. U. W. F. WWW 


BRAMKARZ-EKWILIBRYSTA 
Jest nim Besserd (Rouen), który łapie w ten sposób ostry strzał 


| Ł. K. S. ” GARBARNIA 1:0 


| Pod bramką łodzian od lewej: Andrzejewski, Zaremba, Osiecki, 
Pazurek, 


PRZED DRUGIM TRIUMFEM 
Ny i Kucharski na starcie 1500 mtr. 


+ 
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A'asz konkurs 


Tajemnica 
niedzieli 25 X. 


Konkurs Hgowg Sodo 


Szawa. Marszałkowska 3/5. 
Kto wygra mecze Podkreślamy wyraźnie. że nad- 
dnia 25-go października 


syłanie odpowiedzi nie na kuponie, 

powoduje automatyczne jej odrzu- 
5 cenie: 

Wisła -2 Ruch 

[1 Warszaw.-2 6arbar. 

Warta -2 Pogoń 

1$ląsk -2Dąb 


1Ł.K.S. -2 Legia 


War- 


-mi| Wad e, jaka drużyna wyidzie z me- 


| ników. Stawiając cyfrę l — prze- 
| widujemy sukces gospodarzy bois- 
zee ka, 2 — oznacza zwycięstwo goś- 
ci a remis => 0. 
Żadne poprawki 
niedopuszczalne. 
| Każdy Czytelnik ma 
|desłać dowolną ilość kuponów, 
| przytym żadne opłaty dodatkowe 
„me obowiązują. 
| Pod uwagę brane będą tylko wy 
niki uzyskane na boiskąch, nawet 
w razie przerwania meczu, z jakich 


na kuponie są 


"Nazwisko i imię || 


czu zwycięsko, bez podawania wy- | sku zmusić do kapitwacji 


prawo na-|toczy się w jego rejonie. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek. 15 października 1936 r. 


R E 

Ruch — Garbarnia, 

Warta — Warszawianka, 

Ł. K. S- — Pogoń, 

Wisłą — Dab, 

Legia — Ślask. 

— oto program pierwszej z trzech 
ostatnich niedziel ligowych. i 

Pięć gier 18 b. m. przyniesie nam 
może ostateczne rozstrzygnięcie losów 


Zadaniem uczestników jest typo- | tegorocznych mistrzostw. j 


| 
Jeśli Ruch potrafi na własnem boi- 
najniebez- 
rieczniejszego rywała swego, krakow- 


|ską Garbarnię wówczas nikt już nie 


zdoła wytrącić mu z rąk królewskiego 
berla. 
WIELKA STAWKA 


Szanse Ruchu są naturalnie wielkie, 
już choćby z tego względu, że walka 
Poza tym 
zespół piłkarzy hajduckih jest dzisiaj 
w lepszej formie, niż z wiosną, W cią- 
gu długich miesięcy zaciętych walk u- 
dało się wyrównać pewne braki, wpoić 
graczom mniej doświadczonym pewne 
ustalone zasady i w rezultacie zmonto 
wać drużynę która bojowością i sku- 
tecznością akcyj napewno nikom! nie 


Nr. 88 


DO 15-tu zs SCF 


75 meczów 


Zamieszczając 3-ci kolejny ku- 


pon naszego konkursu ligowego 
raz jeszcze przypominamy Czytel- 
nikom. naa czym polega nczestnic- 
two w konkursie. 


kolwiek przyczyn. 

Nagrode może zdobyć tylko ten 
uczestnik, który trafnie wyłypuje 
wszystkie 5 meczów wchodzące w 
skład konkursu. Jeżeli trafnych od- 


ustępuje. Powrót Wihkmowskiegn przy 
czynił się niechybnie do wzmocnienia 
aktywności napadu. to też Ruch staje 
do niedzielnej walki z bezwzględnie do 
brymi szansami. 


| 
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Ruch ; 30 | 2 
ra 2:2 | 0:2 | 1 
Garbarnia 22 o 0:1 
a | Warszaw. 2 | 10 | 
4, 1:2 | 2:0 
RZY tl | 13 
1;2 
5. | Wisła 0:1 2:2 
6. | Warta 3:4 A 
| 


powiedzi będze większa ilość — 
nastąpi losowanie nagród. 

Termin nadsyłania odpowiedzi 
upływa dnia 24-go października (da 
ta stenp!a pocztowego). 


Przedewszystkem więc należy 
wyciąć z numeru Przegladu Spor- 
towego kupon. wypelnić go i prze- 


WEW "CZEW ET UEECEY 
LISTA NAGRÓD 
RZUT KARNY l nagroda: zegar stołowy w 


Jeden z najbardziej emocjoiujących bronzie, 
kde powieści Al. Rekszy i M.I || nagroda: piłka nożna, specjal- 
trzeleckiego nego wyrobu. firmy „Olimpiada“ 
p.t. „WIELKA GRA" |w Warszawie. j 
drukowanej w odcinkach na łamach| HI nagroda: blok na biurko opraw 
Przeglądu Sportowego, odczytany bę-| ny w skórę. 


dzie przed mikrofonem Polskiego Radiaj ` Oraz 7 dalszych nagród książko- 
w piątek o godz. 18.10 wych. b £ 


Szyk bojowy ligowców 


RUCH WYSTĄPI w niedzicinym meczu Mecz Legla—śląsk rozegrany zostanie na 
z Garbamią w sktadzie. Tatuś (Hylla); Giem-| siad.onie WP, o 14 
ra, Czemgiez; Dziwisz, Badura, Zorzycki; Ku- 


SKLAD „ŚLĄSKA nie jest jeszcze pewny.| ca b. sezonu, gdyż doznał on przed trzema 
Nie wiadomo na razie kto zastąpi Selferta 1, tygodniami na meczu z 
Goda. Sygnalłzują jednak następujące zesta- | kontuzji. 


g. 14. 
PRAWY POMOCNIK LIGOWEJ DRUŻYNY | 
biaz, Górka Peterek, Wi!iinowski i Wodarz. (hr): POGONI — HANIN, — nie będzie grał do koń- : 


Ukrainą poważnej * 
| sca. 


Garbarnia jest właściwie wielką nie 
spodzzanka tegorocznej kampani: ligo- 
wej. Mało kto przypuszczał by druży 
na, którą vox populi z koińicem ub. ro- 
kit przeznaczył już na ofiarę moiocho- 
wi degradacji, nagle odzyskała wital- 
ne siły i przeżyła renesans dawnych, | 
najwspanialszych lat. 

ZALETY GARBARNI 


Nie będziemy wzgłębiać się w analize; 
przyczyn dobrej lokaty Garbarni, czy į 
jest ona w rzeczywistości jedynie wy* 
pływem twardej nieustępliwości, gra- 
niczącej tuż, tuż z niedozwołoną 9-! 
strością — jak twierdzi wielu. Faktem | 
jest, że Garbarnia zdobyła się na im- 
ponuiący zryw i co ważniejsza potra-| 
fiła utrzymać 
cały mistrzowski okres. To samo już, 


'świadczy dodatnio o jej fizycznej iw znacznym stopniu aspiracje do jed- | ostatnich występach drużyny stolecz- 
która na boiskuj neZo z trzech czołowych mieisc. 


psychicznej kondycji 
Ruchu odegrać może 
role. 


niespoślednią 


W niedzielę zmierzy się na stadionie, 


hajduckim dwu godnych siebie prze- 
ciwników. Rozwinie się tam napewno 
zażarta, twarda walka, w której dła 
słabeuszy i tchórzów nie będzie miej- 


się na wyżynie przez | ZWYCięstwo na gruncie poznańskim by | który nie może sobie pozwolić na luk- | 


11 | 21 | 2:4 | 


2:4 
| 26 M N aa 


10. | Legia 
| s 1:6 | 
dalsze losy. Zwycięstwo nad Wisłą 
poprawiło napewno samopoczucie któ 
re na własnem boisku jest zresztą! gać się będą losy spadku. Na myśli. dobnie jak gruntowne 
zwykle b. silne. Z tych względów nie | mamy naturale „drugiego kandyda- | centrum napadu. 
łatwo będzie Warszawiance wywieźć: ta", gdyż pierwsze iniejsce 
z wielkopolskiej stolicy oba punkty,, zarezerwowane jest nieuchromie dla, pewne odpowiednie owoce. Jeśli nie 
szczegóżnie, gdy zdobędzie się na grę Legii. Od „wojskowych“ w znacznej | zaraz jutro, to w przyszłych miesią- 
nielepszą, niż przed kilkoma  dniam'.| mierze zależeć będzie też los „Śląska”, | cach, a przecież mistrzostwa I gra w 
piłkę nożną obliczona jest nie na je” 
pden rok? 
! W niedzicle eksperyment nie Jest 
i nej trudno iakoś uwierzyć, by grając | zresztą niebezpieczny. gdyż Dąb mimo 
POGOŃ GONI ZA OSTATNIMI nawet na własnym boisku zdołała sku- | ambicji i zapału, jest wciąż jeszcze 
PUNKTAMI tecznie stawić czoło przeciwnikowi, i dość prymitywnym zespolem z któ- 
„Publiczność łódzka będzie miała oka: idącemu w bój z całkowitą determina | rym nawet mmiej zgrani i doświadcze 
zje przekonać się, czy niedzielny sux- | cią. ni zawodnicy krakowscy. powinni dać 

ces ŁKS-u był tylko dziełem szczęśli-. Gdyby jednak stał się cud | Legia; sobie radę. 

N. S. 


wego przypadku, czy też symptomem odzyskała nagle bitność, wówczas dla 
Gościem ' ne. Wówczas przyjdzie nastawić ucha , NORWNNNNNNNNKCZZZZNCNKWW 


DWAJ Z „SUTERYN* 


Wycofanie starego bojownika Kotlar- 
W Krakowie i w Warszawie rozstrzy į czyka I wymagało odwagi decyzji, po 


przeobrażenie 
Kierownictwo odwa 
od końcaiżyło się na meski krok i zbierze za- 


loby jednak legitymacją. uzasadniałącą , ses utraty choćby jednego punktu Po 


go krótkiego zresztą okresu. 


wienie: Mrozek (Thoman); Seitert (7), Nie- 
chciot; Holota, Krosny, Waksć, Więcek, Smol, 
Gieroń, Cebula, Michajski. (hr) 

DĘBIANIE MAJĄ SPORO KŁOPOTU z usta- 


ZARZĄD WOZPN wysyła w najbliższą so- | Jeśli przyznajemy Ruchowi lep- 
botę do Radoma komisję w składzie pp.: [SZ Szanse. to doceniamy również 
Mikołaj Picheleki | Dąbrowski w celu peze- | wielkie możliwości drużyny krakow- 
prowadzenia śledztwa, dotyczącego kaperowa | skiej ożywionej ambicją uratowania 


nawrotu do dobrej formy z niedawne- Ślązaków nie wszystko ieszcze straco- | 
łodzian będzie Pogoń, Lwowska dru- | 


w kierunku Krakowa, skąd nadciągnie 


l Specjalnym 


eniem skladu na mecz z T, S. „Wisła”. Przy-; nia graczy przez US Broń. Chodzi tu o gra- 
puszczalnie jednak okład beniaminka będzie | czy Matiaśkiewicza I Morksza z RKS., któ- 
wyglądał następujązo: Pawłowski (Gabrieli); rzy zostali skaperowani przez K. S. Broń. 
Halama, Krawiec; Moczko, Szojda, Dytko (7); CI SĘDZIUJĄ 
Kesaner, Kerot, Drester, Ogórek Wichary. (hr) | Obsada sędziowska na pozostałe mecze ligo- 
SCHERFKE GRAĆ BĘDZIE PRZCIWKO WAR. we i mecze o wejźcie do ligi przedstawia się 
SZAWIANCE znów w ataku. Daniciai powTó- | następujązo: 
c't zupenie do zdrowia i zajmie swą ZWYKIĄ, 18 października: w Warszawie Legia — Śląsk, 
pozytię. Da pomocy przesunięty zostanie praw= | p. Hauman ze Lwowa. w Krakowie Wisła —' 
dopodobnie Kryszkiewicz, który run rzekomo Dąb p. Frank z Warszawy; w Poznaniu War- 
zając miejsce Sobkowiaka. W rezultacie zespół tą — Warszawianka p. Rettig z Łodzi; w Łodzi 
zielonych na nledzielny mecz przedstawiać bę- ŁKS —- Pogoń p. Se'der z Krakowa, w Hajdu- 
dzie się prawdopodobnie następująco; Ponto- Kach Ruch — Garbarnia p. Lange z Łodzi. 
wicz, Twórz, Oflerzyński; Dembiński, Danie- O wejście do Ligi w Chorzowie AKS — Cra- 
tak, Kryszkiewiez. Słomiak, Przybylski, Qende- covia p. Tarczyński ze Lwowa, w Wilnie 
ra, Scherfke, Szwarę. | śmigły — Brygada p. Sonenscheln z Warsza- 


ŁKS-cm, w następującym siadzie: Albański,” 25 października: w Warszawie Warszawian- 
Jerzewswi, Lemiszko; Sumara, Wasiewicz, WAŃ ka — Garbarnia p. Kurzwoli zę Lwowa, w Kms: 
czycki; Niechcloj, Matyas Luchter, Nahaczew- Kowie Wista — Ruch p. Rettg z Łodzi, w Po- 
«ki, Borowski. l znaniu Warta — Pogoń p. Rutkowski z Kra-' 

ANDRZEJEWSKI ma połamane dwa żcbra powa, w Łodzi ŁKS — Legia p. Arczyński z 
w wynłku ostrej gry niedzielnej napastników | Krakowa w ńwiętochiowicach śląk — Dąb 
Garbarni (Zaremba, Woźniak?) i po przyle- |p., Lustyarten z Krakowa, O wejscie do Ligi. | 
łdzie do Łodzi oddany został pod opieke le- {w Krakowie Crazovia — Śmigły p. Romanowski 
karza związkowego dr. Trawińskiego. Oczy- |g Warszawy, w Częstochowie Brygada — AKS 


w ostatnich dniach dorobku, zdobytego 
pena wielotygodniowych trudów i zno 
iów, 
APETYTY WARSZĄAWIANKI 

Wyniku jedynego meczu ligowego na 
Śląsku oczekiwać będzie z niemniej- 
szem zainteresowaniein obóz zwolenni- 
ków Warszawianki, która „zasmako- 
wawszy krwi“ nabrała apetytu na sre 
brne wicem'strzowskie medale. Pot- 
knięcie się Garbarni przy równoczes- 


„nem własnem zwycięstwie nad Wartą 
POGOŃ WYJEŻDŻA DO ŁODZI na mecz 2 wy, I 


zbliżyłoby Warszawiankę wydatnie do 
upragnionego celu. W tei chwili na 
drodze znajduje sle jednak drużyna 
poznańska, która bynajmniej me mal 
ochoty ułatwiać stołecznym piłkarzom 
zadania. 

Warta po dobrym starcie nagle się 
załamała j to tak gruntownie, że przez 


żvna mie spełniła ogólnych oczeki| wieść o losach Dębu. sprawozdawcą 
wań. Po zeszłorocznych aktywach,| Wisła zdobyła się na bardzo rozsad-! „Przeglądu Sportowego“ z me- 
obiecywano sobie w obecnej batalii, ny krok. Widząc że nie wiele ma do czó KĘ KS Cracoviu i 
jeszcze większe cyski.  Dyskwali- | zyskania, a nic jej też poważnie niely sł ji ROR: can 


A 
fikacja Zimmera, kilka nieszczęśliwych ! grozi, zrobiła cesarskie cięcie i posta- Ruch — Garbarnia na Sląsku 
kontuzyj i stąd zdaje się, wielka nie-, ttowiła usunąć newralgiczne miejsca. | będzie red. N. Sussermann. 

stałość formy przekreśliła jednak gór- 
ne aspiracje. Pogoń, grawitując wrsta- 
poicznie ku górze, nie zdoła jednak w 
sadowić się silniej w wyższych regio- 
nach i ostatecznie znalazla się w gri- 
pie centralnej. W tej chwili ma ona 
jeszcze możliwość zapewnienia sobie 
punktowanego (czytaj: nagradzanego) 


à dida m zaa e ~ a 

Gramy z Francuzami! 
Pomiędzy P. Z. P. N. a Francuskim} Z chwilą wejścia w życie nowego prze 
U Piłki Nożnej toczą się per- pisu obrońcy nie wolno podawać branika 

à NAA traktacje w sprawie sfinalizowania rzowi piłki do rąk. 

ię lej zdoła z pozostałych gler | pierwszego meczu o charakterze repre KRYSTALIZU IE SIE KALENDARZYK 

IGO T wszystkie punkty. Pierwszaj zentacyjnym, Prolektowane jest spot- MIEDZYPANSTWOWY 
już adi da AE wyłoni sie] kane Paryża z reprezentacja Polski |, PZPN dokada starań, by możliwie naj 
m „w Łodz której Iwowian'e abso Zachodniej. Mecz powyższy. który za- | SZYBIE! ustalić terminarz przyszloro:z- 
utne nie mają szczęśc a. frudno ja-j iniaturowathi weż Me k nych ger międzypaństwowych, co wat- 
koś uwierzyć, by właśnie teraz udała | ay ied pe i szy xol- |wi klubom zorjentowanie się w sytuacjł 
się sztuka, na którą nie starczyło sił| (St pomiedzy sportem polskim i fran- | ułożenie własnego programu, Duiych- 
czas ustalono dwa terminy: 6 czerwca 


w lepszych czasach. Zwycięstwo dru-| CHSKimi odhyłby sie w Paryżu z koń- 


wiście niema mowy © tym. aby grał w nle- 
dzielę przeciwko Pogoni. Zastąpi go ObĐiccu- ; 
jący Cegllński, któremu jednak brak rutyny. 
Poza tym ŁKS w meczu w Pogonią zagra w 
tym składzie, w którym pokonał Garbarnię. 
a więc z Merbstreichem zamiast Wolskiego. 
Wolski został za aiesutordynację przed man 
czem z Wartą nkarany wewnętrzno-kiubową | 
trzymiesięczną dyskwalifikacją, po czym 0- 
trzyma wykreślenie z Klubu, o co prosit. 


AMATORSKI K. 8. (CHORZÓW) WYSTĄPI 


w niedzielę w normalnym skladzie: Mrugala 
(Prusko); Knas, Stotarczyk; Skrzypiec, Kuch- 
ta, Bentkowski; Marcinck, Wostal, Piontek, 


Pytel, Marszel. Zawody AKS — Cracovia roze-. 
ganc zostaną na stadlonie W. F. w Chorzo- 
wie I. (hr) 

WARSZAWIANKA wyjeżdża do Poznania na 
mecz z Wartą w «stadzie: Rudnicki, Joksz, 
Ziemian, Sochan, Sroczyński. Sacha, Stojen- 
werk. Kmioła, Smoczek, Piliszck, Pirych. 

LEGIA wystąpi na meczu ze Śląskiem w 
Warszewie w tkładzie: Zlatoper. Martyna, 
Szczotkowski, Przeździecki 11, Cebulat, a- 
biński, Rajdek, Łysakowski, Gburzyński, Na- 
wrot, Wypijewski. 


Zmiany w Wiśle 


Zmiany w drużynie Wisły zapowia* 
daliśmy już tydzień temu. 

Pomoc wykazała ostatnio spadek for 
my w związku z kryzysem formy Ko- 
tlarczyka I, co wywierało też uiemny 
wpływ na grę bocznych. 

Obecnie nastapila zmiana, Kotlar- 
czyk starszy wycofał się na razie z 
czynnęgo - życia. Zawodowe zajęcia 
nie pczwoliły mu ostatnio trenować od 
powiednio. to też na razie ustępuje z 
murawy, oddając miejsce młodszemu 
koledze: | 

Nowy środek pomocy — to Gierczyń 
ski, wychowanek juniorów Wisły. Ma 
jac lat 18, ma już za sobą serię spot- 


kań w drużynie l-b, należącej do nal- i 


lepszych zespołów w okręgu- Przygo 
towany odpowiednio na tak ważne sta 
nowisko, obiął je ubiezglej niedzieli 
przeciw Warcie. W kołach kierowni- 
czych Wisły występ Gierczyńsk:eX0 
pozostawił zupelnie dobre wrażenie, 
jest więc nadzieja, że utrzyma On SIĘ 
na swym stanowisku. 

Dalsze zmiany nastąpiły w centrum 
napadu. Ustąpili lącznicy. Sołtysik 


nigdy nie należał do silnych punktów, | 
Kopeć przechodzi ostatnio spadek for-: 


my. 
Na środku grać będzie Szewczyk, 
były gracz Łobzowianki, w którym 
wielkie nadzieje pokładał kapitan 
związkowy. Artur przechcdzi na lewe 
go łączntka, gdzie — naszym zdaniem 
— wykazywał zawsze największe moż 
liwości, a prawą stronę zajmie 
„Gracz“ z drużyny l-b, dobry strze: 
lec i orjentuiący się zawodnik, 
Kierownictwo Wisły ocenia obecnie 
optymestycznie formę zespołu i nie 
wprowadza żadnych zmian na mecz Z 
Dębem. który odbędzie się w niedzielę 
o 11.30 przedn. na boisku Wisły. (2). 


| walne zebranie Śl. O. Z. H. L., przy! wiceprezesi Rytlik — sekretarz. oraz | 


p. Trygalski z Poznania. ' krótki czas zachodziła obawa, o. jej 


żyny lwowskiej w Łodzi byłoby w każ | cem marca przyszłego roku. 
dym razie niespodzianką. 


Defenzywą sie nie wygrywa 


Szkocja bije Niemcy 


GLASGOW. 14.10. — Tel. wł. —! Niemcy zastosowali system  defan-| 
Wobec 50.000 widzów w klrox Park zywny. Daleko naprzód wysunięte 
Szkocja pokonała Niemcy w stosunku, były oba skrzydła ji środek ataku 
2:0 (0:0). | Siffling. Łącznicy cofali się bardzol 

Mimo porażki Niemcy mogą być za-; do tyłu, a Szepan popełnił błąd. że wl 
dowoleni ze swej gry. Od wielu lat; drugiej połowie ograniczył się tylko do 
ich drużyna nie pria tak rE taR defenzy wy. 
wiona i nie miala tak niewielu luk. I i 

Przez pierwsza potowe byi Niemey | „dek, Roo dne Pilno: 
oboea a acol Em: er i go Armstronga. Lewy pomocnik, Kitzin 
minut drugiej połowy ustępowali; zer byt nastawiony ofenzywnie, Janes 


nieznacznie Szkotom. Ulegli dopiero | $% 7. A A, 
generalnemu naporow| gospodarzy w | WYPitnie deienzywnie. 
ostatnich 15 minutach, uwieńczonemu| Trójka obronna grała bez zarzutu, 
dwoma bramkami, strzelonymi za'mponowała zwłaszcza w pierw- 


przez 
prawo skrzydłowego Delany. Ostat- | szych 15 minutach. gdy Szkoci przypu 
nia bramka padła na 6 minut przed Ścili generalny atak na bramkę Jaco- 
końcem. ` ba licząc ze zaskoczą tym Niemców. 


(ET Á RW pó 0 E BE | RY i 7 maa 


ar wanna 


Hokeiści Sląska gotują się do Sezonu 


W Katowicach odbyło sie doroczne ski, radca Gawedzki i mgr Trytko — 


| udziale przedstawicieli 16 towarzystw. | Pietrzycki — skarbnik. i 
dyr.| Specialnvm zainteresowaniem cie- | 

! szy! się przedstawiony przez prezesa | 
plan pracy hokeistów Ślaskich na naj- 
bliższy sezon: na 28 i 29 grudnia za- 


Do nowego zarządu weszli pp.: 
Janowski — iako prezes. dyr. Jabłoń- 


kontraktowano  reprezentacie Anglii. 
J% POR. GACKI IRTEN ARMII | Anglicy zagraja w pierwszym dniu 
mecz z repr. Ślaska, w drugim — Z 


Do naszego sprawozdania z teniso- | reprezentacja Polski, Otwarcie grun- 
wych mistrzostw armij zakradł się | townie odrestaurowanego toru nastą- 
bląd który zupełnie spacza sens dru- | pić ma — według słów p. Janowskie- 
giegp zdania. Opuszczono słowo ., wó-| go — już 1 listopada. Na torze przebu 
rwczas”, a zdanie to winno brzmieć: | gowano nawet trybunv tak, że lodowi 
Tytuł mistrza zdobył „wówczas* pO! sko pomieści obecnie zzóra 15.000 wi 
raz Temy i te d- dzów. (?) 

Ze sprawozdania wyraźnie zresztą : ; F 
wynika, że mistrzem armii został ppor. RO AET RAR R: sy 


1 8 
Nach KLÓFY reload o Sa prawy. mstrzostwa Ślaska rozpoczną 
nadto, że kpt. Przybylski był dziewię- się po rocznei przerwie — bezpośred- 
ciokrotnym mistrzem armii oraz że | nio po pierwszych kursach. 
w przedbojach DOT. Barciszewski, | EEE ESEE IR CERA OI 
mir. Warciszewski. pokonał por.. a nie Kusi NEEE CAN A A AN 
podpułk. Jarosza 6:4. 6:3. aS 

Stefan Wysocki, wykwalifikowany | W turnieju koszykówki z udziałem „olim- 


nauczyciel tenisu. który od 1920 r. prze POZA) ADI EYAYE Ansie ANA 

P W e : oznań): PP. ALA orpus  — 
bywał we Francji. powrócił na stale | Strzelec 23:18; korp. Kad. — 55 pp. 20:10. 
do Warszawy. P. Wysocki jest Spe- | KPW. — Strzelec 40:8; 56 GR ae 3:9 
cjalista od uczenia tenisa iuniorów. Po |! KPW — Korp. Kad. 29:8. bez Kasprza 


Ę r ` ka i Różyckiego grał poniżej ewej zwykłej 
powrocie do Polski zamierza siłę nadal | formy, a na zwycięstwa musat się rzetelnie 
poświęcić pracy instruktorskiei. 


KOSZWKARTE A - OLIMPIJCZYCY 
w 


aapracować. Publiczności 1000 osób. 


2:0 (0:0) 


Szkoci zaimponowali Niemcom. Nie 


| mieli ani jednego słabego punktu w dru! 


Żynie, technicznie i taktycznie prze- 
wyższali Niemców nieznacznie. a kon 
dycyinie byli wyraźnie lepsi. W grze 
ich uderzał brak szablonu, znakom'tą 
gra ataku, współpraca pomocy, i bez- 
błędna gra obrony. Jako całość byli 
drużyną mniej żywiołową niż angiel- 
ska, ale jeszcze dojrzalszą piłkarsko. ! 


| 
Mecz stał na wysokim poziomie, al 
obie drużyny zostały nagrodzone przez 
widzów rzęsistymi oklaskami. 


Nie ulega watpliwości. że opinia 
sportowa przyjme z zadowoleniem 
wiadomość o zrealizowaniu tego pla- 
nu, tym bardziej, że piłkarstwo francu- 
skle poczyniło w ostatnich latach bar- 
dzo wielkie postęny I spotkania z dru- 
żynam: francuskiemi byłyby miłym 
urozmaiceniem programu. 


Nowy przepis 
obowiazuje 
Na ostatnim posiedzeniu uchwalił za- 


rząd PZPN wprowadzić do przepisów 


zmianę o wykopach po aucie bramxo- 
wym. Nowy przepis obowiązuje piskarzy 
polskich już od najbliższej niedzieli, Dla 
orientacji podajemy, że w myśi brzmie- 
nia nowego paragrafu. piłka po aucie 
bramkowym jest dopiero wówczas w 
grze gdy bramkarz lub obrońca (czy iu- 
ny gracz) wykopie ją aż poza pole kar- 
ne. W razie gdy przy wykopie piika nie 
przekroczy granic pola karnego, należy 
rzut powtórzyć. 


Boks i zapasy w stolicy 


Dwa mecze bokserskie © drużynowe ml- 
strzostwo Warszawy ki. A orczgrane będą 
w niedzielę w sali teatru Nowości. 


O godzinie 12 w poł. walczyć będzie 
PZL — Polonia. Zestawienie par tego meczu 
będzie następujące: w. musza: Ki!lchowicz 
(PZL) — Krysik (P); w. kogucia: Możdżyń- 
ski (PZL) — Damski III (P); w. plórkowa: 
Kowalski (PZL) — Malecki (P); w. lekka: 
Gniewosz (PZL) — Łukasiewicz (P); w. pół- 
średnia: Błażejewski (PZL) — Jańczak (P); 
w. średnia: Miks (PZŁ) — Fabisiak (P); w. 
półciężka: Karolak (PZL) — Wyziński (P); 
w. ciężka: Ziółek (PZL — Sowiński (P). 

O godzinie 16 spotkają się Okecie — CWS. 
Walczyć będą następujące pary: w. MUSZA: 
Tworek (0) — Wieczorek (CWS); w. kogu- 
ela: Czortek (0) — Lipiński (CWS); w. plór- 
kowa: Kozłowski (0) — śmiech (CWS; w. 
lekka: Bąkowski (0) —Orlicz (CWS); w. 
półśrednia: Sewerynlak (0)—Brzóska (CWS); 
w' średnia: Matuszewski (0)—Catka (CWS); 
w. półciężka: Pisarski (0) — Ciążela (CWS); 
w. ciężka: Garstecki (0)—Łagiewski (CWS). 

Poza tym o mistrzostwo kl. B walczyć 
będą w sobotę: Skra — Warszawianka i Lc- 
gia — Broń (Radom), a w niedzielę Czecho- 
wice — Orkan. 


ZAPAŚNICZA REPREZENTACJA ŁODZI 
walczy w nadchodzącą niedzielę w Warsza- 
wle z reprezentacją stolicy w składzie nasiy- 
pującym: w. koguciar Pawlicki (IKP), w. 
piórkowa: Kawał Cz. (Wima), w. lekka: 
Kawał Wi. (Wima), w. półśrednia: Hine (Wi- | 
ma), w. średnia: Jakubowski (IKP), w. pól- | 
ciężka: Fiedler (Kruschender) I w. ciężka: 
Cymer (Wima). Reprezentacja Łodzi w tym | 
samym składzie jedzie ostatecznie na 2 me- j 
cze do Prus Wschodnich I walczyć będzic w 
sobotę 31 b. m. w Elblongn I w niedzieię 
1 llstopadn z Królewskim. Wraz z zapaŚni- | 
kami pojedzie mistrz Polski w dźwiganiu cię- | 
żarów Odrowąż. 


5 WYSTĘPÓW ZAPAŚNIKÓW BERLINA 

Projektowane oddawna tournee niemiec- 
kich zapaśników po Polsce dojdzie do skut- 
ku w terminie od 17 do 24 października. oto 
daty: 


18. 10. w Poznaniu. 

20.10. w Warszawie, 

21. 10. w Łodzi, 

22.10. w Krakowie, 

23. 10. w Katowicach. 

BOGUTH i JASTRZĘBSKI, czołowi pływa- 
cy AZS i wielokrotni reprezentanci Polski, 
odstugują obecnie wojsko; Boguth w pod- 
chorążówce w Słonimie, jastrzębaki -= w Zc- 
grzn. 

SZRAJBMAN I zamierza przestać starto- 
wać w biegach Indywidualnych, ogranicza- 
jąc swój udział w życiu sportowem wyłącz- 


„nie do gry w piłkę wodną. Zśmier ten mo- ; 


tywuje on spełnieniem swych najskrytszych 
marzcń, kiórymi byty: zwycięstwo nad Bo- 
cheńskim, zdobycie tytułu mistrza Polski | 
wyjazd na Olimpiadę. + . 


ED CZ W, ZOE a 
ARE — E SE WE — 


BOKSERZY PROSZĄ © LEKARZAI.. 


MAKABI (CZĘSTOCHOWĄ) —- POL. K. S. 
(SOSNOWIEC) 16:0. W niedzielę wieczorem 
odbył się w Sosnowcu pierwszy mecz bok- 
serski o drużynowe mistrzostwo bokserskie 
śląska w klasie B. Policyjny oddal punkty 
walcowerem,  naskutek nieobecności na sall 


lekarza. Zawody towarzyskie rozpoczęły się 


iz dwugodzinnym  opóźnienem i zakończone 
| zostały zwycięstwem gospodaczy 


11:5. Nie- 
Rpodzianką był remisowy wynik Banacha | 
ABRAHAM, pięściarz sosnowieckiej Nordii 
i mistrz Zagłębia, powołany został do wojska 


i przydzielony do jednego z pułkow krako- | 


wskich. Jak ałychać. aktualne jest już przej- 
ście Abrahama do Wawelu. (hr) 


ŚLĄSK — KRAKÓW 

Reprezentacja śląska w Sszczypiomiaku wy- 
stapi przeciwko Krakowowi w  nadchodzą:ą 
niedzielę w  najsiiniejszym składzie: Bulok 
(Kurek), Grolik — Roland, Przyuchi — Po- 
śplech — Piechula II, Piechula I — Rocile — 
Krypczyx — Stelmach H l 1. 

PREZES ŚLĄSKIEGO OKR. ZW. MOTOCY- 
KLOWEGO MJR ZIEMBA podał się do dyml- 
sji. Niespodziewana dymisja ta stol w związku 
z zatarglem, jaki wynikł pomiędzy okregiem 
śląskim a centralą w Warszawie. (hr) 


odbędzie się w kraju mecz ze Szwecją, 
a 5 września również w Folsce mecz z 
Danią. Ponadto na początek lipca projek- 
towany jest mecz z Rumunia, który miał 
odbyć się w bież roku. Pertraktacje pro” 
wadzone są również z Belgią, Jugosla- 
| wia, Nieincami i Łotwa. Ponieważ trudno 
i bedzie o zaięcie większej ilości termi- 
nów, niektóre rewanże (Belziz?) przeło- 
żone zostaną zapewne na r, 1938. 
NIECODZIENNY PROTEST wpłynął do 
łódzkóch władz gpl:karskich odnośnie unio- 
ważnienia meczu o mistrzostwo Łodzi mę- 
dzy Union Touring a ŁTSG., dwu odwitcz- 
nych rywall I pretendentów do tytułu mist- 
rzowskiego. Mecz ten, przeprowadzony ub. 
! niedzieli zakończył się wynikiem nierozstrzyg 
niętym 1:1. Union Touring złożył protest 
wskazując, że w barwach przeciwnika wystę 
puje zawodnik, który przed niedawnym cza- 
sem zosta! wypuszczony z więzienia po pół- 
rocznym odosobnieniu za współudział w na- 
į padzie bandyckim . Protestujący są zdania, 
że gracz o przeszłości kryminalnej jest na 
bolskach sportowych niepożądaną i niebcz- 
|pieczną jednostką. Ciekawym tym prote- 
stem zajmie się wydział gier I dyscypliny na 
najbilższym posiedzeniu i wyniku tej sprawy 
oczekiwać należy z' zainteresowaniem. Od- 
nośnie „niebezpiecznej jednostki, o któroj 
proiestujący mówią, wyjaśnić nalcży, że 
jest to wieloletni gracz biało-czarnych, któ- 
ry na drogę hańby dostał się w okresie kie 
dy był poróżniony z klubem I śmierć głodo- 
wa zaglądała mu w oczy. W kołach plłkar= 
= panuje przekonanie, że protest U. T. 


zostanie odrzucony, 


Kurs instruktorów 
piłkarskich 


Kurs Instruktorski piłkarski dla absotwentów 
CIWF i Studiów W. F. w Krakowie i Poraa- 
niu, oraz sit instruwiorskich I płuarskich pra- 
cujących w terenie od dłuższcgo już czasu, 
odbędzie się w CIWF-lv na bB.elanach pod 

| Warszawę w czasie od 2 Istopada do 14 li- 

stopada b. r. 

Zyłoszenia na kurs do dnia 26 październ'ka, 
należy kierować na adres PZFŃ, Warszawa. 
į Marszalkowsza 49. Ponieważ kurs będzie liez- 
[no ogran czony do 25 osób, o przyjęciu de- 
cydnje PZPN, powadamiając kandydatów © 

przyjęciu do dnia 30.X wiącznie. 

Zgłaszający się na kurs otrzymują 33 proc. 
zniżkę kolejową z miełsca pobytu do War- 
szawy I z powro'em, po którę mają się zgło- 
sié w okręgowych urzęcach WF | PW. 

Uczesinicy kursu obowiązani są wnieść na 
ręce gospodarczego k'crown'ka Kursu. tytułem 

| opłaty zn micszkanie I wyżywien e W CIWF-ic, 
kwo'e zł. 4xdni 13=52 zł. do dnia 2 listopa- 
| da b. r. 

Przybycie nczcstników na Kurs naznaczone 

Jest na dzień | listopada b. r, godzny popo- 
 łudn'owe, najpóźniej zań 2 listopada, wczesno 
' godziny poranne. 

Po przybyciu do Warszawy, nczes'n'cy uda- 
ją się wprost na Bielany I zgłoszą sę u Kle- 
rownka gospodarczego kursu. który od dnia 
1 listopada od godz. 12-tej będzie tam urzę- 
dował. 

W razie zbyt małej 'lości zgłoszeń Kurs 70- 
i stanie odwołany  publcznie bez sp q"inych 
. Jadvwidnalnych powiadomień. 
| Zgłaszajncy sę na kurs trenerzy. instrukto- 
„rzy bez ukończenia wyższych s'udów W. F. 

winni przedstaw ć zaświadczenie odnośnych 

Okręgów. że pracowali w charakterze trene- 
„ra, Czy też instruktora w terenie przynajmniej 
| od 3 fat. 

Zgłoszenia. które wpłynęły do PZPN przed 
wydan'em powyższesa komunikatu, bedą Dra- 
ne pod uwRgę. 


Nr. $8 
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| PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 15 października 1936 r. 


Cocktail sportu i cyrku 


w paryskiej sześciodniówce 


Paryż, w październiku. 

f znów kręcą i znów kręcić będą przez 
Sześć dni i sześć nocy. Poco, w jakim ccln?.. 
Różni to różnie t.umaczą. Jedni mó- 
wią, że tradycji stać się musi 


sobie 


ryżem, są też tacy, którzy uważają ta za 
majwiększy wyczyn sportowy. 
REWIA MODY, CZY SPORT? 
Jedni I drudzy mają trochę racji, bo na 


jednym okiem 1 drugim 
pa.rz.eć izcba inaczej. Dla jednego oka jest 


„Ssze5c.odn.ówkę'' 


to tyko ciekawym widowiskiem. Widzi ono 
codzień co raz to nowych ministrów, artv- 
stów tcairalnych i k.nowych, ludzi wickiiegu 
światu, bohaterów narodu, 
z k.órych każdy poczytuje 6o3.e za obo- 
wiązek być choć raz w Wclodronie Zim>- 
na parterze piękne toalety 


najrozmaitszych 


wym. Podziwia 
by wędrując na podduszu, dostrzec ledwo 
widzialne w klębach dymu tysiące gów 


tych, których n.e stać na „,niższe'* miejsca 


l którzy tam przesiadując całymi godzinami | 


jedzą, piją, grają w karty I od czasu da 
czasu dzik.m krzykiem objawiają swe za- 


interesowanie wyścigiem. 


SPACERY NA TORZE 
Drugle cko tym czasem nie spaszcza wzro 
ku z kolarzy. Obserwuje ich 
przed południom t. j. w godzinach „zawie- 
wście- 
zbierania 


o brzasku I 
szenia broni“, I wieczorem podczas 
podczas 
Prawdziwymi 
wiceibicielamli „,szęściodn,ów- 
tych, którzy obserwują 


kłych uceczek | pogoni 
cennych punktów za sprinty. 
xzapaleńcami i 
w“ 
wyścig od samego rana. 


nazwać trzeba 


Wyścigiem tego nazwać właściwie nie mo- 
żna, a tytko spacerem, bo podczas gdy part- 
merzy śpią sobie smacznie w specjalnie na 
ten cel 
na torze zawodnicy jadą sobie „noga za no- 
ga“. w cieplych swetrach, 
wygodnymi kierownicami, 


na rowcerzch Z 
slodełkami I pe- 
datami, gaworząc między sobą o wrażeniach 


lub czytając ranne gazety. 


dnia minionego, 


| 
l 


ł 
$ 


ZELŻANKA 
zdobyła najwięcej tytułów na 
łódzkich zawodach harcerskich 


w lekkiej atletyce. 


BOKSERZY RADOMSKIEJ „BRONI“ 


wclcząc w mistrz, kl. BD W. O. Z. 


oraz zremisowali z F. Bema Il. Stoją od wagi ciężkiej do mu- 
szej: Mostek, Kotkowski, Olszewski, Gryz, Rysiak, Podsiedlak, 
Dydyństi. Kolak., kier. sekcji inż. Denk, prezes klubu inż. Ko- 
ztowski oraz korespondent Przeglądu Sportowego N. Goldberg. 


PREZES P. Z.T. 
od uczestiuków 


zadość, że | 
bez „sześcicdnówki'* Paryż nie był by Pa- | 


zbudowanych budynkach, ra 
| 


| niedopatrzenie Wydziału 


I tu właśnie nasuwa się pytanie, czy 
| jest tylko b. ciekawym w 
,swoim rodzaju widowiskiem, czy też wielkim 
| wydarzeniem sportowym? 

Z pierwszym zgadzamy się w zupełności, 
Aale co do drugiego mamy poważne zasirze- 
żenia. Owszem, może to jest sport, ale do 
100 proe. dużo mu brakuje. Może chwilami. 
gdy zapominają zawodnicy, że walczą o pie- 
niądze, widow sko przedstawia wartość na- 
! prawdę sportową. Te momenty są jednak 

rzadkie i emocjonujące dla tych tylko wi- 


dzów, którzy raz na parę lat tu przychodzą. | 


PIENIĄDZ DECYDUJE 

Ci jednak, którzy 

, wylot przejrzel, którzy wtargnęli w jej ży- 

c'e pozakulisowe, wiedzą, że nie jest to 

sport lecz interes, że tylko pieniądze zdccy- 
dują, która para ma zwyciężyć. 

Podobne zresztą zdanie mamy o „Tour de 


France'*, którego jednak pod względem war : 


tości sportowej nie można nawet porównać 
z „sześciodniówką''. 

Lecz i on pełtowartościowym stanie się 
dopiero wtedy, gdy rozgrywany będzie w 
konkurencji czysto Indyw dualnej, a nie dru- 
| żynowej, co zredukuje do minimum wszelkie 
| przekupstwa, intrygi i t. p. 
| PRAWDZIWY BOHATER 
| Rzadko komu pewno wiadomo, że daw- 
niej, przy końcu zeszłego Stulecia, odbywały 
się w Ameryce, później zresztą zabron'one, 
| „sześciodniówki'' nie drużynowe, lecz indv- 

widualme. Zostawał zwyc ęzcą ten, kto w 
ciągu 144 godzin przejechał największą ilość 


ŁÓDŹ. 14.10. — Tel. wł. — Zarząd 
ŁOZB 'na doraźnie zwołanym posiedze 
niu zajmował się we wtorek w eczór 
odwołaniem IKP od decvzii Wydziału 
Sportowego. un' eważniającej z powodu 
uchybeń formalnych mecz mistrzow- 
skich IKP — Hakoah wygrany przez 
klub fabryczny w stos. 11:5, Po trzy- 
godzinnej dyskusji stw erdzono ponad 
wątpliwość. że z winy Wydziału Spor 
towego można było unieważnić zawo- 
dy (przekreślony prekluzyjny czas wa 
żenia) jedn:kże w głosowaniu wiek- 
szością jednego głosu. odwołanie IKP 
zostało uwzględnione. Hakoah zapowie 
dział odwołanie się do Poznania. - 

Przy sposobneści uiawniono drugie 
Sportowego 
— regulamin mistrzostw drużvnowych 


SIX DAYS W PARYŻU 
Sześciodniówka w Parvżu zakończy 
ta się zupelnie nieoczekiwanym zwy- 
cięstwem pary nemiecko-holender- 
skiej Schoen — Pellenaers. Na parę 
godzin przed końcem bvli oni o okrą* 


sześc odniówkę na 


kilometrów. Najsławniejszym „sixdayme- 
nem'' ówczesnej doby, był Charles Miller, 
który w Konkurencji tej był nie do pobicia, 
Człowiek ten nie wiedział co to sen. Pod- 
czas pierwszej swej sześciodniówki zsładł on 
po raz perwszy roweru po czterech dniach 
i czterech nocach, by w chwilę potem bieg 
| kontynuować. 

| Miller wsławił się we Francji wygrywa- 


BOKSERZY I.K.P. PO ZWYCIĘSTWIE 


| jąc w roku 1899 trzydniowy wyścig w „Parc 


| des Princes“, a później stugodzinny w Rou- 


! ba:x. 

| „Sześciodniówka" indywidualna nigdy we 
Francji nie była znana, drużynowa zań, foz- 
grywana była poraz pierwszy w roku 1915. 
Od lat 23 nk się prawie nie zmieniło i chy- 
ba się nie zmieni. 


| jan Gryżewski. 
U 


NAD HAKOAHEM 11:5 


od lewej: Kubiak, Pietrzak, Banasiak, W/oźniakiewicz, Spoden- 
kiewicz. Bartniak, Popielaty. 


Hakoah - IKP jeszcze raz 


| CHMIELEWSKIEGO NIE OPUSZCZA HUMOR 
Mistrza pięści odwiedza cały personel szpitala, a zwłaszcza panła 


| Cudava cozusiujc... na papierze 


Losy klubu przesądzone 


Sekcja bokserska Cuiavii istnieje jesz- | półśrednia — Wojniakowsk: II(W) wg 
cze formalnie, gdyż kiub nie wysłał do- | grał na pkt. z Paw:akiem J. (P); w. 
tąd do PZB zaw adomienia o likwidacji. | Średnia — Łyciak (P) przegrał z Wy- 
iFaktycznie jednak tworzy ona już drugi | rzykiewiczem (W); w. półciężka— Jan 
| oddział bokserski Gopizn.i. Kierownikie:n kowski II (P) przegrał z Gniotem (W); 
f sekcji jest kierownik sekcji Uoplanii, Któ w. ciężka — Pięta (W) zdobywa z po- 
ry załatwia wszystkie sprawy tak w jed; wodu braku przeciwnika 2 pkt. w 0. 
nym. jak i drugim klubie, | Sędziował w ringu p. Radomski na 

Zawody z IKP w Łodzi zostały zakoń* | pkt. p. Derda Zvgm. Podczas meczu 
traktowane jeszize przez b. kierownka odbyło się uroczyste wręczenie dyplo= 
Cuiavii p. Drogowsk'ego, który nie mo-i mu J. Pawlakowi za 50-ta walkę 
gac się pogodzić z polityką prezesa, PO"! Sekcja bokserska hajduckiezo Rucha 


Kronika ringów bokserskich 


| przewiduje rewanż. Rewanż odbyć sie listopada stoi w zbvt bliskim sasiedz 
ma w nadchodzącą niedzielę i w związitwie z data losowania (21.X1) i kluby, 


,ku z tym aktua!ne się stało pytanie a A nie wiedza. zdze mecz sie od- | 


iakich składach wystąpią obie druży- |bedzie. t ` > 
ny. W arużynie żydowskiej nie orze organizacja. "Br 7 Eru. (22 
widujemy. żadnych zmian. możliwem | grudnia 
„jest tylko że w wadze półciężkiej za- EE 
miast Waldmana. który sztucznie mu- 
s robć kategorię półciężką. a w nie- 
dzielę mial niedowagę. walczyć bedzie |gzynarodowvch. z uwagi na dzień 


| Stahl. Gi 2 : 
inne natomiast wnioski z cieżko wy |, 7V P720 sbyczniasł Trzęchę Kró- 


wycagne meza cestwa niedzielnego] poznań pertraktule z reorezentacia 
yc'agn.e kierownictwo IKP. Wożnia ; Bawarii o mecz w dniu 6 erudnia w Pa- 

klewicz jest w zbyt słabej formie aby znaniu. niema iednak orzeciwnika dl: 

‘aji : U . ad 
| ryzykować iego watkę z Wdowińsk m. Nemców na drugi mecz. Warszawa ! 

Łódź w tvm samvm czasie walcza z 
Stuttzartem. a Ślask nie iest w stanie 
zapłacić za start Bawarii. Wobec bra- 
ku przeciwnika na drugi mecz. watnli- 
‚we iest. abv mecz Poznań — Mona- 
chium mózg! sie odhvć w orolektowa- 
nvm term mie. 

Seweryniak — Ostrowski rewanż za 
mistrzostwa Polski w Łodzi. proiektu- 
je łódzki Sokół na naibliższv tvdzień. 
mv iednak nie wierzwmv aby doszlo 


Druzi termin. 

w przeddzień wigilii Bożego 
Narodzena. wvzlada na iakieś nieDo- 
rozumiene a data 10 stvcznia prz. r. 
iest hardzo korzvstna dla spotkań mię- 


jto te? przypuszczamy, że mistrz Pol- 
[e walczyć będzie w swojej kategorii 
przez co Spodenkiewicz zejdzie rów. 
|nież do swojej. W wadze półśredniej 
poświęci się przypuszczalnie Durkow- 
| skiego 

W niższych kategoriach wszystko 
musi gozostić bez zmian. j 
| Chmielewski jest poważnie przygnę- 
biony ciagłvm krakaniem nad stanem 
„jego rak. Nie wpływa to dodatnio na 
iego nerwy. potrzebne do: cierpliwego 


dziękował za dalsze kierownictwo: za- 
wody te odbędą się w oznaczonym ter- 
minie, 

Zwłokę w formalnym rozwiązaniu wy 
tłumaczyć można interwen.ją założy- 
cieli klubu oraz niezdecydowanym stano 
wiskiem komendy Związku Strzeleckie" 
go. do którego Cuavia należy. 

W miedzyc asie Radomski I uzyskał 
zwo:nienie z Cuiavii za zapłatą kwoty 
80 zł. za „otrzymane wyszkolenie'*. Skąd 
| zawodnik ten sumę te wydobył ne wia- 
domo, Faktem jest jednak, że w tym sa- 
mym dniu przebywał w Inowrocławiu 
rzłonek kierownictwa sekcji H.C.P, z Po- 
znania. 

Wątpliwe jest jednak czy Radomski 
uzyska zgode 'z POZB na przejś.ie dr 
innego klubu. ponieważ miał on pracę za 
pewnioną w Inowrociawiu. W razie od- 
ı mowy POZB wyłożona kwota 80 zł, prze 
jpada Radomskiemu bezapelacyjnie, i 
i Prezes Goplanii., zapytany w sprawie 
! fuzji sekcvj bokserskich; oświadczył. że 
nie orientuje się zupelnie w tei sprawie 
Ji nie wiadomo czy do fuzji wogó'e doj- 
|dzie. Z innych jednak źródeł stwierdza” 
Ino, że prezes Goplanii jest o tym dosko- 
i nale poinformowany. a jedvnie. ze wze' 
„du na możliwe komplikacje, nie zarie- 
rza ieszcze oficjalnie w tej sprawie decy 
dować, 


niebawem zostanie wzmocniona kilku 
dobrymi zawodnikami. Ostatnio zgło- 
sł swój akces i został potwierdzony 
dla Ruchu Hampf waga muszą K. S. 6 
który walczyć będzie obecnie w wa- 
dze koguciej. (hr) 
GRAD NOKAUTÓW W LUBLINIE 

P.K.S. — K.S.Z.S, 9:7. Wyniki technicznes 
Kalita (KSZS) remisuje z Lichtensztajnem, 
Kawecki KSZS) zdobywa punkiy walkowe- 
rem, Zaleski (PKS) zwycięża Czerw ńskiego, 
| Bończoszek (PKS) zwycięża Choinę, Cho- 
delski (PKS) wygrywa z Iwanowiczem przez 
t.x.o., Zieliński (KSZS) zwycięża Orłowskie- 
go przcz t.k.o., Meligwa (KSZS) zwycięża 
przez k.o. Kowalskiego, Urban (PKS) zwy- 
cięża przez t.k.o. Wójcick'ego. Tak znacrne 
itość nokautów świadczy o slabe] kondycji 
pięściarzy. Sędziował w ringu por. Kaja, na 
punkiy — mgr. Oppenheim. 

KALENDARZ LUB. OZB. 18 października 
odbędzie sę pierwszy mecz bokserski o drn= 


żynowe —lątrzostwo okręgu  Lubcisk'egot 
Strzelec 1 W rowiec) — Granat (Kelce) w 
Ostrowcu. .4.10.36 KSZO — Granat w Kiel- 


cach i I lisiopada S'rzelec — KSZO w Ostrow. 
cu. Finalista tej grupy spotka się z mistrzem 
Lublina w dwu meczach. 

DOBRY POMYSŁ!... 

Lub. O.Z.B. tytułem cksperymentu wpro- 
wadził odczytywanie dla publ czności kartki 
punkiacyjnej sędziego po każdej zakończo= 
nej walce. 

Na meczu P.K.S. — K.S.Z.S. inowacja Lub. 
0.Z.B. przyniosła doskonały rezultat, gdyż 
publiczność zachowała się wręcz idcalnie, nie 


przejechali 3348 klm. kuracii ma j i 8 

Wyniki: Schoen Pellenaers 433 pkt. |rór do cte Och NE 
2) Ignat. Diot o 2 okrażenia 433. 3)|qził. że wybitna Dobrawa Dow nna 
Archambaud, Lapebie 429, 4) Maes, jnastapić po ckresie 6-ciu tygodni prze 
Depauw 251. 5) Leduc. Daven 180, 6) ipisanei kuracji. Tak wiec obawy., 
o 3 okrążenia Olmo. di Pacco 727 p., Chmielewski wogóle pożegna se z 


7) Pijnenburg., Wals 359. giem sa nieuzasadnione. 


rin 


z IKP. zwolnienia. Wizdomość ta dosta 
„ła się na nasze łamv wskutek znie- 
| kształcenia odb oru wiadomości przez 
| telefon. Miała ona brzmieć. że po skoń 


ma on zwolnienie dla Warszawianki. 
Garncarek wraca w ring, ale w roli 
|sedziezo. Zgłosił sie na kurs sedziów 
boksersk ch. 
Duńscy bokserzy w Polsce. ŁOZB 


| sprowadzić reprezentacyjna ósemkę 
[stolicy Danii. równoznaczna niemal z 


ity do Polski. Do uzgodnienia pozosta- 
[ta tylko kwestia term nów. ŁOZB za- 
jbrobonował Duńczvkom Poznań na 
|20.X1 i Warszawe na 22.XI. Trzeci 
mecz odbvłbv sie w dwa dni później 
w Łodzł. Przesunięciu miałvbv ulec 


we mistrzostwo , Polski. przewidz any 
na 29 listopada. W dniach najbliższych 
Isnodziewana jest definitvwna odpo- 
wiedź z Kopenhagi. 

| Pierwsze trzy terminy drużyvno- 
PAG mistrżostw_ Polski zostałv za- 
kwestionowąne. Pierwszy termin: 29 


B., pokonali już Gwiazdę 9:7, 


K. PŁK. GEBEL ODBIERA ŚLUBOWANIE 
długodystansowego mistrzostwa Polski na torze 


Wożźniakiewicz nie otrzymał jeszcz: | 


jest w kontakcie z Kopenhaga i ch e | 


|reprezentacia państwową. na 3 star- | 


| : + 
| żenie stylu — na ósmym miejscu; ; do tego meczu w tvm czasie. 
wspaniały finisz wvsforował ich na ZSEM RS zk à ta NOWY MISTRZ POZNANIA 

: 3 Do . Levittoux i bez ż ini ; E 
czoło o dwa okrażenia. ZwycęzcY | zwłocznvm przystapieniu do: zilscónej Drużynowe mistrzostwo poznań 


jsikego okręgu w boksie zdobyła dru- 


| równany. bez specialnie mocnych. ale 
też i bez rażąco słabych punktów W 


że | chwili obecnej drużyna kiubu fabrycz- K'. A Warta (Poznań) pokonała Polonię 


nego jest najsiln.ejszym zespołem 
wśród drużyn klasy A 


H. C. P. spotyka się 25 b. m. z dru- 


żyną mistrza Polski w tydzień póź-. 


niej odbędzie się rewanż, 
Dotychczas odbywano te spotkania 
celem usta enia któremu klubowi orzy 


czonej kampani mistrzowskiej otrzy- ' znaje się głosy na walne zebran e O. punkty Jankowskiego (w): w. lekka— 
| Z. B. za drużynowe mistrzostwo okrę-; 


| gu. Dziś są te dodatkowe spotkania nie 
| potrzebne, gdyż za mistrzostwo okre- 
|gu punktów się nie przydziela. Wsku- 
l tek tego meczu powstanie natom ast 
nowa kwestja: czy pumktv za udzał w 
mistrzostwach okręgowych przyzna- 
wąć się będze Warcie za udział jed- 
nej czy też dwóch drużyn 

Drugie miejsce w mistrzostwach za- 
ial Sokół. który przegrał jedyne spet- 
kanie z H. C. P. 

Dopiero na trzecim miejscu uplaso- 
wała się Warta. która przegrała z So- 


|kolem 6:10. oddając H. C. P. punkty 
termin pierwszego meczu o drużyno- | bez walki wskutek niemożności skom- 


pletowania zespołu. 

ABC (GDAŃSK) W POZNANIU 

Drużyna Sokoła poznańskiego roze” 
gra w niedzielę spotkanie z zespołem 
gdańskim ABC. który w ubiegłą sobo- 
tę uległ mistrzowi Polski Warcie za- 
ledwie 7:9. Do Poznania ABC. przy- 
ieżdża wzmocniony zawodnikami Po- 
licyjnego Klubu Sportowego w wa- 
gach: półśredniej. Średniej į półcięż” 


kiej. Spotkanie rozegrane zostane w 
ośmiu wagach, przy dwóch średnich 
bez ciężkiei. 


żyna H- C. P.. która wygrała wszyst! nej sekcji pięściarskiej na terenie 
ke swoje spotkania. Jest to zespół wy Wroclawia byłoby bardzo wskazane. 


demonstrując przeciwko orzeczeniom sędziego, 
ASTORIA BYDGOSKA POD OPIEKA 
Przy Z. S. w Bydgoszczy stworzona zosta- 
ła Rada Sportowa, do zakresu której należy 
opieka nad K. $. Asioria. działem szybowni= 
1 WARTA — POLONIA 10:6 jicara przy Z. S. sekcji motocyklowej oraz 
A7 : : i sekcji wodmej. W związku 2 iym nastyp łą 
W meczu o pięśc arskie mistrzostwo ownocześnie reorganizacja zarządu Astorii. 
Na czele zarządu stanał radca Kalita jako 
prezes, plerwszy wiceprezes mgr Qerka, Il 
w. mu- | wiceprezes dyr. Both, kpt. sportowy dr. Mit- 
4 5 š e kowski, gospodarz Miński, radni pp. Kolos 
'sza — Stempniewicz (P) bije Ratai- l dziej i Otlewski. Kierownikiem sekcji hok- 
czaka (w); w. kogucia — Sternal (P) serskiej mianowano p. Rozmarynowskiego, a 
|uzyskuje 2 pkt w. o. z powodu niesta- | kierownikiem sekcji piłki p. Muszyńskiego. 
wieniaiste przeciwnika: w. piórkowa — | ĘPSZARD FASTURCZAK, y znany Bosir 


Ę S Polonii, otrzymał zwolnienie z macierzystego 
Urbaniak (P) zwyciężył wysoko na klubu I na czas odbywania służby wojsko- 


p wej walczyć będzie w barwach WKS Fiota 
Vogt (W) pokonał Pawiaka M. (P); w.:w Gdyni. 


Niezależnie jednak od tych faktów no- 
' leży stwierdzić, że stworzenie ACE a 
no- 


(Leszno) 10:6. 
| Wyniki były następujące: 


| 


| 


NIESPODZIANKA W BOKSIE LWOWSKIM 


| Świteż (Lwów) niespodzianie zwyciężyła Barkochbę (Rzeszów) 


; 9:7 w mistrzostwach kl. A. Stoją od prawej: Porada, Janicki, 


| Czernik, Szmit, Wojtowicz, Bąkowski, Rogocki, Tuszkiewicz, Lu- 
i biński 


A. K. S. CHORZÓW, LIDER TABELI O WEJŚCIE DO LIGI 


arozgromił już dwu rywali u siebie: Brygadę 3:0 i Śmigłego 6:1. W. niedziele zmierzy się z nale 


ważniejszym — Cracovią, 


„<P LAMPE WE 70 | 


mae 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek. 15 października 1936 r. 


Mgliste kontury cecczekiwanego sezonu narciarzy 


prace przedsczonowe. Związek na razie Żyje ; ale prawdopodobnie będą one dotyczyć Or- ; warzystwo Krzewienia Narciarstwa. 5S te 


r Mimo, że dzienniki już od kitku dni dono- ı ży zasób wiadomQG:! nabyty w CIWF w cią- 
Bzą, Że w Zakopanem, a raczej w górach, | gu 3-ch lat nauki, gwarantują, że PZN będzie 
można jeżdzić na nartach, i że warunki juź | miał z niego wielką pocichę. Było to nape- 
sg sicrie, trudno jakoś pogodzić sę z my- wno niezmarnowane stypendium. 
Mlą, że w pierwszych dniach października Gdzie będzie Bronek pracował jeszcze nie 
trzeba jeż na serjo myśleć o rozpoczęciu wiadomo. Prawdopodobnie będzie dzielił 
seronu. awój czas racjonalnie między Zakopanem, a 
Tymczasem nie tylko na Kasprowym, ale l! śiąskiem, przyczym szczególny nacisk będzie 
w Beskidach śląskich narciarstwo już od położony na przeszkolenie w ramach ośrod- 
dwóch tygodni cieszy się wielkim powodze- , ka „Kasprowy“ możliwie wielkiej ilości za- 
aliem. To też zalnterceowanie świata sportv- | wodników poza zakopiańskich w zjazdach. l 
wego rwraca się powoli ku zagadnieniom Ten to ośrodek, organizowany przez To- 
narciarskim, które po emocjach Olimpiady | warzystwo Krzewienia Narciarstwa a obej- | 
w Garmisch-Partenkirchen, | w wirze przy- | mnjący nie tylko szkołę zjazdową i jazdy 
gotowań do Olimpiady w Berlinie, zeszły na | terenowej, ale i odpowiednie kursy dla za- 
piso dałszy. wodałków, całe zagadnienie przodownictwa 
ZAKOPANE DRZEMIE będzie spełniał rolę wspaniałej bramy wypa- | 
Zakopane, atolea narciarska, 
przynajmniej pomijając nową wystawę m Bu 
jaka, niczem nie zdradza zainteręsowania 
asrelarstwem. Zawodnicy eg naogoł nieprzy- 
gotowani, a że prawdopodobnie tempo prac 
ście sportowych bedze mniej gwałtowne 


zewnętrznie 


Szczegóły pierwszego występu re- 


dowej w zimowy wysokogórski świat tatrzań 
skl, otwierającej dla narciarzy dotychczas 
Jeszcze z zimą tatrzańską niedość zaznajo- 
mionych, wszelkie możiłwości w tej dziedzi- 
nie. — Oczywiście będzie on uzupełniony 
szkołą narciarską w Zakopanem prowadza- 
ną łącznie z całym ośrodkiem. 

MARUSARZ OBEJMUJE SCHRONISKO 

Pogłosck personalnych nie notujemy. Chy- 
ha dwie, że znany działacz „Wisły p. Ku- 
lig przeniósł się na stałe do Krakowa, a Sta- 
szek Marusarz ma podobno wystąpić w nie- 
długim czasie w rol gospodarza jednego z 
najpopularniejszych narciarskich schronisk. 
Gdyby tak miało być — życzyć mu trzeba 
serdecznie powodzenia. 


pod znakiem  zanalizowania 
przyrostu członków, których w r. 1935-6 za- 
pisało się do Związku przeszło 17.000 — 
czyniąc z PZN najpotężniejszą organizację | 
turystyczną w Polsce. Jest to oczywiście re: | 
kord ilości członków i musi być odpowied- | 
nio wykorzystany. Kto wie. są to jednak zu- i 
pełnie luźne pogłoski, czy wzmożenie się i 
liczby członków nie przyniesie możliwości 
pewnych obniżek w zakresie składek. Ale 0 
tem oficjalnie nie jeszcze nie wiadomo. W | 
niedługim czasie zbiera się Rada Narciarska | 
i, jak nas poinformowano, ważne projekty | 
dotyczące pracy sportowej I turystycznej zo- | 
staną jej przez Zarząd przedłożone. Na ra- | 


rze doskonalącym na Śląska i we wschod- 
nich Karpatach, zaprowadzenia „odznaki 
niz!nnej'* tak potrzebnej dla trenerów pól- 
nocno-wschodnich, oraz „cyfry złazdowej', 
mającej równolegie do Kasprowego działać 
ożywiająco na podniesienie ogó:nego pozla- 
mn narciarstwa z!'azdowego | turystycznego. 
Są to tematy ciekawe. 
WSPANIAŁE !NWESTYCJE 
Poza tym ruch turystyczno-narciarski rot- 


wija się żywo. Przede wszystkim w dziedzł- | 
wielkie l 


nie inwestycyjnej. Powstają dwie 
stacje turystyczne, o charakterze wybitnie 


narciarskim. Obie budowane przez inne Czyn ; 


W samej centrali PZN są do zanotowanła | zie, jeszcze me można uchylać tajemnicy. | niki. będą urządzone | prowadzone przez To 


Europa-Ameryka 10:6 


tensywne przygotowania. by na 2 gru- 


Mitropa (up tenisistów 


Sprawa pucharu Europy środkowej 


4) Francuz Sommer ua Alfa Romeo, 3) 


Nr. 88 - 


Snieg w górach polskich 


olbrzymiego | ganizowania szercgu ośrodków O charakte- | stacje na Kasprowym (80 łóżcz) ) w Saw- 


ku ruinie budowa Czarnych została naresz- 

cle przez PUWF przejęta i kosztem 120.000 
wkładu Ligi Popierania Turystyki przystoso- 

wana na wzorowy dom turystyczny, A žara» 

zem  najpoważniejszą bazę narciarską w 

Karpatach Wschodnich, o pojemności do 
| 800 tóżek. Szczególniej jako oparcie dla kur 
sów masowych oraz ośrodka doskonalącego 
sportowego „,Śławsko przedstawia się dosko- 
nale. 

Gdy dodamy. że w ciągu ostatnich dwóch 
lat powstało w Karpatach 10 nowych schro- 
nisk narciarskich © pojemności około 1000 
łóżek zbudowanych przez organizacje nar- 
ciarskie należące do PZN — należy stwier- 
dzić, że w tej dziedzinie krok naprzód jest 
olbrzymi. Na tak silnych podstawach w te- 
renie górskim — ośrodki PZN zapowiadają 
się dobrze. 

Osobną inowacją heda tanie pobyty ry- 


| sku „gdzie stojąca od lat pustką | chyląca się 


w obliczu oddalonej leszcze Olimpiady (nie- 


carska 1940!!), prace na razie nie zaczęły 
mę jeszcze. 

Nie wiadomo także, jakie formy przybie- 
rze praca sporiowa na terenie samego Zako- 
panego, które jest od szeregu lat przyzwy- 
czajone do organizowskia przez Polski Zwią 
'zek Narciarski w Zakopanem silnych ośrod- 
ków treningowych. Nie mamy jeszcze w tej 
chw.tl żadnej enuncjacji PZN wzgi. jego Ko- 
misji Sportowej na ten temat, krążą jednak 
dość uparcie pogłoski, że praca l przede 
wezystkim finanse PZN-u będą zużyte, jeżeli 
chodzi o sport, w dwóch kierunkach, a min- 
nowicie do pracy nad juniorami | do pod- 
miesienią poza podhalańskich okręgów ze 
śiąskiem na czełe. 

Narazie jeżeil chodzi o samo Zakopane są 
ćwie rreczy pewne: Bronisław Czech po wy- 
stępienin z Sekcji Narciarskiej PTT, rozpocz 
nie w tym roku, wykorzystując ewój doro- 
bek z CIWF-u, pracę jako trener Związko- 
wy — a w samem Zakopanem powstaje sil- 
my ośrodek TKN i PZN w rwiązku z otwar- 
tym tam biurem Ligi Popierania Turystyki 
l całym „ośrodkłem'' narelarskim na Kaspro 
wym. 

Obok tych dwóch znanych powszechnie 
nowin przebąkuje się jeszcze cicho o trzeciej 
powstaniu nowego wielkiego klubu sporto- 
wego w Zakopanem. Na razie nic jeszcze 
pewnego w tej sprawie nie wiadomo, jak tyl 
go, że kiud ten oparty by był siinie o stery 


prezentacji Europy w Anieryce są na- | dnia zmobilizować jak najlepszą repre- 


stępułące: w wadze muszej Matta (E) | zentację. Zasadniczo postanowiono ro- 
znokautował w pierwszej rundzie Edi zegrać w roku bież. tylko jedno spot- 


czałtowe w schroniskach górskich połączone 
z kursami narciarskimi organizowane w zi- 
mie 1936-7 przez TKN w szeregu schronisk. 


dla tenisistów zrobiła dalszy ibrok na- Awoy (USA), 6) Rosse (USA). 


Crzód na konferencji zainteresowa- 1 
wych państw w Meranie MIĘDZYNARODOWY KALENDARZ 


Í 
i 
wiadomo wogóle czy bedzie Olimpiada > 


Mara, W koguciej mistrz olimpijski 
Sergo (E) wygrał w.o - z powodu nad- 
wagi przeciwnika; w walce towarzy” 
skiej Wilson zrewanżował się za po-| 
rażkę olimpijską. | 


W piórkowej Frigyes pokonal Mille- | 
ra, w lekkiej Harrangi (E) przegrał ' 
niezasłużenie na punkty z Mc Canem, 
w półśredniej Mandi (E) pokonał Le- 
wisa, w półśredniej Skinner pokonał | 
Bonadio (E), w półciężkiej Musina (E) 
wygrał z Jacksonem wreszcie w cięż 
kiej Powell znokautował Nagyego (E). 


GRECJA NAJLEPSZA NA BAŁKA- 
NACH 


Igrzyska bałkańskie zakończyły się 
ostatecznie zwycięstwem Grecji 150 
pkt, 2) Jugosławia 71, 3) Rumunia 65 
pkt. 4) Turcja 28 pkt, 5) Bułgara 15. 


Ostatnie wvniki: 400 mtr Mandicas 
(G) 50.1, 2) Nemes (R) 51.4, 3) Pleter- 
sek (J) 51,6: 1500 mtr. Georgakapou- 
lo (G) 4:06.8, 2) Gorsek (J) 4:09,8, 3) 
Velkopoulo (G) 4:10: 4 x 100 Grecja 
43,9, 2) Jugosławia 44.7, 3) Rumunia 
45,2; trójskok Lambrakis (G) 14.19, 2) ! 
Mikic (J) 1393; tyvczka Thanos (G) | 
390, 2) Pravłas (G) 380. 3) Doitczew 
(B) 370: maraton  Kiriakdes (GQ) 
2:40:10, 2) Gall (R) Gall (R) 2:58:40, 
3) Raxazos (Q) 3:14:25. 


góralskie. Przyznać trzeba, że jest pewna CHOROBA ANGIELSKA 


srame powodzenia. NA WĘGRZECH 
CZECH PROFESOREM NARCIARSTWA Zaproszenie piłkarzy węgierskich do 
"Rórpoczęcie przez Bronka Czecha pracy w Anglii wywołało na Węgrzech łatwo 
towym charakterze spotyka się z ogółnym n- | ZroZumiałe poruszenie. Wrażenie było 
item silniejsze, że już mało kto l:czył 
i siç z tego rodzaju obrotem sprawy. 
Węgierski Związek czyni naturalnie in 


zuaniem. Bronek nie ma wrogów, a jego wy- 
Jatkowe wprost doświadczenie sportowe i du- 


o losach sezonu hokejowego 


— W Jakim stadium znajduje się spra nem? 

Wa udziału Cracovii w pucharze euro-| — Koncepcia wyjazdu do Szwecii 
iskim hokeistów? — pytamy kapitana | na krótko przed mistrzostwami świata 
związkowego PZHL p. Tadzusza Sach-| w Londynie. o której w swoim czasie 
sa, któremu powierzono załatwienie ; już wspominałem nabiera realnych 
tej ważnej sprawy. kształtów. Na grudzień przybędzie do 
roku bieżącym nie będzie Eu- | Polski na szereg spotkań wicemistrzów ! 
ropa - Cupu. ma natomiast być Mitro- |ska drużyna Szwecji „Södertälje Sport| 
pa - Cup. Jeff Dickson który w ubie- |clubb", zasiiona dwoma graczami mi- 
giym sezonie powołał do życia dwie! strzowskiego klubu .Harmnrby*. Pol- 
konkurencyjne imprezy, oprze się o- ; ska reprezentacja ma walczyć na pra- 

becnie wyłącznie na wspólzawodnic- | wach rewanżu w Szwecji. 
twie francusko - angielskim. |. Bylby to ostatni nasz sparring przed, 
W tych dniach państwa środkowo-eu; Londynem, dokąd pojechalibyśmy ra-! 
ropejskie mają rowołać t. zw. Mitro |zem z Szwedami. Dziś mialem wiado-' 
pacup. W najbłiższych dniach należy | mość od Abrahanmsona, że definitywne , 
się spodziewać konkretniejszych  da-! załatwienie przyjazdu . Sódertalje* do 
nych o przyszłej konkurencji. Przy-! Polski, i trzech startów naszei repre- 
puszczalnie oprze się ona na Czecho- | zentacij państwowej w Szwecji zadecv 
słowacii, Niemczech. Austrii į Polsce, | dowane będzie na walnem zgromadze- 


zapadają decyzje | 


z zewsząd mam bowiem zapewnienia, 
że podanie Cracovii będzie poparte 
Niemcy i Austriacy chętnie nas zoba. | 
a:ą, nie znam tylko opinii Czechosło= 
wacji, bowiem dr, Rzezacz nie odpo- 
wiedział mi jeszcze. Cracovia wpowa- 
żniła mnie do udziału w konferencji 
tworzącego się Mitropa-Cup. 

— Co ciekawego w związku z sezo- | 


niu związku szwedzkiego które odbę-' 
dzie się w niedziele 25 b. m. 
Jednocześnie otrzymałem pismo od 
Bischoffa z Berlina, który de facto kie 
ruje hokejem niemieckim, gwarantuja- 
ce współpracę niemiecko-polską w te- | 
gorocznym sezonie. Już najbliższe dni; 
przyniosą dalsze ciekawe wiadomości | 
odnośnie zbliżającego się sezonu. (L-). 


kanie, a to w Czechosłowacją 18 b. m., 
poza tym zwrócić się do Związku Fran 
cuskiego względnie Jugosłowiańskiego | 
z prośbą o zwolnienie z zobowiązania 
grania 15 listopada w Paryżu, a 22 li- 
słopada w Belgradzie. Węgrzy mają za 
zamiar grać nie tylko z Anglią, alè roze 
grać też spotkania w Szkocji, frlandii 
i ewent. we Francji lub Belgii. Przed- | 
sięwzięcie zresztą dość ryzykowne, 
które może popsuć elekt ewentualnego 
dobrego wyniku w Londynie. 


NADZIEJE JAPONII 


Mistrzostwa plvwackie szkół śred- 
nich były rewią świetnego narybku 
pływackiego Japonii: 100 mtr. Siema 
1:03, 200 mtr. Haiakawa 2:20.2 400 
mtr. Iwata 5 min, 800 mtr. Iwata 10:25, 
100 nawznak Kodama 1:13.6. 200 st. | 
klas. Jamaxuti 2:50.6, 4 x 200. Szkoła | 
handlowa (isu 9:35.8. 2) Szkoła rolni- 
cza Nakaisumi 9:48.2., gimnazjum Si- 
zuoka 9:58.3. 


PO 8 LATACH 


Lundquist. mistrz olimpiiski w rzu- 
cie oszczepem z Amsterdamu osiągnął | 
ostatnio 71.16, a wec o 15 ctm. lepiej 
niż przed ośmiu laty. Norweg Berg 
rzucił dyskiem 51.36, biiąc Andersona. 


WŁOSZKI LEPSZE 


Włochy pokonały Francje w meczu 
lekkoatletycznym pań w stosunku | 
50:44. Francuzki wygraly skok wwyż, 
Nicolas 155. 200 mtr. Perrou 6,8 i dysk 
Vellu 34.96; Włoszki — 80 mtr. Te- 
stoni 10.2, oszczep Cressi 37.65; 80 
płotki Valla 12.4, wdal Testoni 540, 
800 mtr. Bulzacchi 2:27,4, kulę peepi 
992 i sztafete 4x100 51 sek. 


Postanowiono zaprosić 6 państw: 
Polskę, Węgry. Austrię, Czechosłowa- 
cję, Włochy i Jugosławię j zobo oj 
wać im następujący regulamin, : 

Pierwsza runda w formie dwu trój- 
meczów o programe dwa single i di- 
tie. Zwycięzcy spotykają się ze sobą | 
w finale, przy czym do programu 
wchodzą dwa single i dwa duble, 

Projekt ten ma poważne braki, nie 
wiadomo np: czy trójmecz wytrzyma! 
kalkuiację finansową skoro nawet pu- 
char Davisa nic zawsze kończy się zy- 
skiem. 


| Wyścz górski we Francii — 15 sier- | 


POGROM FRANCUZÓW 


Mecz tenisowy Francia — Anglia 
na kortach Queens Club w Londynie ! 
zakończył sie zwyciestwem Anglii w| 
stosunku 12:7. Szereg meczów senio | 
rów był zupełnie :nteresujący. Inne 
wyniki: Borotra pobił Hare 6:3, 4:6, 
6:4 a przegrał z Austinem 0:6, 2:6: 
Destremeau przegrał z Austinem 4:6, 
6:4, 6:4 i z Harem 5:7. 2:6. Boussus 

i Feret przegrali z Wildem i Shar- 
pem. W dublu Hare Wilde oraz Au- 
stn., Tuckey pobili Feret. Boussus i 
Destremeau. Glasser 


TRIUMF EUROPY 


Automobiliści europejscy dali dobrą 
szkołę swym kolegom amerykańskim. 
Wyściz o puchar Vanderbilta na ziem- 
nym torze koło lotniska Roosevelta | 
w New Yorku wygrał mimo bardzo tru 
dnych warunków ..szaleniec z Man- 
tuit Nuvolari, prowadzac od startu 


do metv i przebywając 390 ml w, 
4:32:44,4, drugi by! Francuz  Vimille , 
na Bugatti, który w ostatnie] chwili| 


minat Włocha Brivio na Alfa Romen,! 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


OM 
RASY 


S. A. 


LAKATY 
ROSPEKTY 


Warszawa, 


Marszałkowska 3-5-7 
Telefon Nr. 8-02-40 


WYKONYWUJ 

DOSKONALE, SZYBKO 
Ceny KONKURENCYJNE 
PRODUKCJA MASOWA 


| wacji — 26 września, Międzynarodo- 


Jest to inowacja na kształt wybitnych tego 
„ rodzaju wzorów niemieckich, która zapewne 
| pędzie się cieszyć wielkim powodzeniem. 


AUTOMOBILOWY 


W Parvżu odbyło się posiedzenie 
przedstawicieli Miedzynarodowego 
Zwiazku Klubów Automobilowych, na KASPROWY — RAJ DLA NARCIARZY 
którym zatwierdzono ostatecznie ka-| Uzupełnieniem urządzeń turystycznych na 
lendarz ważniejszych Imprez na rok Kasprowym jest wytyczone doskonale przez 

37: [e Oppenheima |} opracowanie przez niego z 

Wielka Nagroda Hiszpanii — 19 polecenia Komisji Porozumiewawczej PZN 
września, Wielka Nagroda CzechoSło- | PTT dia spraw szlaków, szłaków narciar- 
skich. 

W zimie interesują nas tu przede wSzyst- 
$ kim szlaki zjazdowc z Kasprowego. Nare- 
ł sierpnia, Í u 

szcjel!! „Cmentarzysko nalcży do przeszło- 
ści. Będziemy nim tyłko wychodzić (o fe 


we Zawody  Turvstvczne Polski sd 
U — 26 czerwca. Wielka Nagroda 
Comminges (Francia) — 


puia, Lucerna — Rzym — Lucerna — 

f 8 A ś istnieain kolcjki 
18 — 22 sierpnia. 400 mil o puchar | SE ape Ktoś jeszcze przy jk 
Vanderbilda (St. Ziedn.) — 6 wrze- | wychodzi). 


Bokiem ciągnie się dogodny szlak zjazdo- 
wy. z wirażami przy przejściu potoku, dają- 
cy doskonałą i dzięki tym wirażom, urozma- 
NOWE REKORDY MOTOCYKLOWE | iconą jazdę. Poza tym istnieje możliwość 


Henne zaatakował w poniedzialek | przejścia bez straty wysokości z górnej Go- 
rekord Anglika Fernihouxh. Nie udało jryczkowej na Turnie Myślenickie, wariant 
mu się coprawda pobić rekordu na ||ważny w czasie gdy śnieg kończy się wy- 
klm. ze startu stoiacego, ale w Swyil, soko i dla tych, którzy nie chcę jechać dr. 
aerodynamicznie karosowanvm BMW | gami leśnymi, oraz dogodac podejście ma 
uzyskał nastepujace imponujące wyni! Turnie Myślenickie z dolnej Qoryczkowej. 
ki: 1 kim. ze startu lotnego 272.005| poza tym połączenie bezpośrednie Gorycz- 
kmg. 1 mila ze startu lotnego 262.749, | kowa — Kondratowa I zjazd z  ominięcicm 
kmg, 1 mila ze startu stojącego; „qzwyczaj niebezpiecznego rąbaniska przy 
170.401 kmz. wyjeżdzie z Kondratowej ku dolnym Kala- 


p tówkom. Ruch tysięcy narciarzy, którzy w 
l dnie pogodne zaludniają doilny Qoryczkową 


śnią, Wyścig górski w Rumunii — 19 
październ.ka. à 


BALL W AFRYCE. Słynny hokeista nlem'ecki 
Bali, który w ub. roku występował we Wio- 
szech 
Afryki, gdrie sport hokcjowy na lodzie rozwija 


się b, pomyślnie. Obok Balla w drużynie afry- ; 


kańskiej gra Niemiec Sonnenbeim i Austriak 


Oppenheim. 

AMERYKAŃSCY HOKEIŚCI RÓWNIEŻ WE- 
DRUJĄ. W roku bieżącym liczyć się należy nie 
tyko z wielką inwazją hokcistów kanadyjskich, 
ale również | graczy amerykańskich. American 
Atnicfe Union, której podiega sport hokejowy, 
wdzieliia zwojnienia czierem hokelstom. Len 
Burrage, Dik Adolph, San He,imer 4 Waiter 
Monson zasiią szeregi nowo utworzonego Har- 
ringay Club w Londynie, 


| Kondratowa będzie więc odbywał się ber 


przeniósł się obecnie do południowej trudności I ilości ofiar „hohiwegów* zmniej- 


say SĘ wydatnie. 

| Po Radzie Narciarskiej należy oczekiwać 
| wzmożenia łntensywności pracy w terenie. 
Projekty pójdą po zatwierdzeniu przez Radę, 
do klubów i okręgów do wykonania. Na 
Podhalu po zlłkwidowaniu sprawy Okręgu. 
która też na tej Radzie przypomni s:ę jeszcze 
światu, praca pójdzie zapewne dobrym to- 
rem. Ale o tym potem. D 


Tylko Francia i Anglia 


w wielkim turnieju hokejowym 


W środę 14 października zaczyna 
się w Paryżu i w Londynie wielki se- 
zon hokejowy. Zaczyna się z rozma- 
chem. który świadczy wymowne 0 po 
pularnośc: hokeja. Kto wie czy nie jest 
to na Zachodzie bardziej lukratywny 
interes, nż piłka nożna. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
zaszły poważne zmiany. Nie tylko w 
składach drużyn. które ciągnęły no- 
we gwiazdy z Kanady (bardzo wielu 
olimpijczyków). 

Tym razem odbędzie się konkuren- 


cja o puchar francusko - angielski wi 


składzie: dwie drużyny francuskie i 
dziewięć angielskich. Odbędą się dwie; 


cusko - angielskim į gdzie bedą też 
mistrzostwa Świata. 

Aby podołać temu programowi dwa 
razy tygodniowo odbywać się będzie 
po pięć spotkań. 

Barw Francji w pucharze bronią 
, Volausts į nowy twór Rapid, który za 
Stąpi nieco skompromitowany w r. b. 

| Stade Francais, 

| Anglię reprezentują: „Zające* I „Wy 
łścigowcy* z Harringay, „Sokoly“ z 
| Richmondt Royal Wembley, „Lwy“ z 
| Wembley, Earls Court Monarchs, E- 
arl Court Rangers, „Tygrysy“ z Wem 
bley i Streatham. 


kolejki spotkań wyjazdowych j na wła | W regułach gry Są też znaczne zmia 
snych śmieciach, A więc 40 meczów :ny: ułatwiona została jeszcze zmiana 
dla każdego zespołu w ciągu Sezonu.' graczy. Jeszcze nie tak bardzo. jak w 
od 14 października do końca kwietnia. Kanadzie, gdzie grają po trzy lnie a- 


OCZTÓWKI 


To się nazywa sezon zwłaszcza dla 
Londynu gdzie pozateni odbywają się 
spotkania drużyn amatorskich. nie ma 
iących nic wspólnego z pucharem fran 


m m O M O 


taku, Ale w pucharze można wysta- 
wić dwu bramkarzy, trzech obrońców 
i dwie linie ataku. Razem drużyna to 
II graczy. 


SPORT POD LUPĄ FIZYKA 


Tajemnica biegu, 
skoku i rzutu 


Człowiek jest dla fizyka  prozaiczną 
masą, wagi 75 kg., zaopatrzoną w bardzo 
skomplikowany motor spalinowy, Aby ma 
sa ta została wprowadzona w ruch 
potrzebna jest pewna praca. Ta Sama 
praca. która daje motor, aby poruszyć! 
z miejsca motocykl wagi 75 kg. 

Nie jest to wcale praca łatwa. Ciało 
musi być przecież po starcie, jakby | 
wystrzelone z pistoletu. Już w pier- 
wszej sekundzie (po pierwszych 
trzech metrach) osiąga biegacz szyb- 
kość 9 metrów na sekundę — po 10— 
20 mtr. szybkość jest już pełna — 10| 
metrów na sekundę, albo 36 kilome- 
trów na godzinę. 

FINAŁ OLIMPIJSKI WART 1/12 GR. 

Praca, która jest do tego potrzebna 
i która tkwi potem niewidocznie w) 
człowieku jako siła rozpędu, wystar-| 
czyłaby, aby podnieść 500 kilogramów | 
na wysokość jednego metra. Motor,, 
który wykona taką pracę, musi mieć; 
moc 7 koni parowych. A więc pole 6 
biegaczy w finale olimpijskim, w chwi 
li startu mogłoby konkurować ze spo-| 
rym autem. : 

Taki start bylby jednak _ niedrogi, 
gdyby trzeba było płacić za zużyła 
nań energię. Biegacz zużywa, jak już 


mówiliśmy. 500  kilogramometrów. 
albo 5 kilowatsekund, 6 biegaczy —30, 
kilowatsekund. W elektrowni zapłaci- ' 
libyśmy za tę ilość energii 1/12 groszal 

Ciało człowieka jest w pełnym ru. 
chu po 20 — 30 metrach; teoretycznie 
na dalsze metry biegu nie powinien 
zawodnik zużywać więcej enerzii. Nie 
trzeba wiele pracy, aby utrzymać wóż 
w ruchu. Kula, dysk, oszczep nie o- 
trzymują w locie nowych impulsów i, 
jednak padają daleko. 

Dochodzimy do ciekawych  proble- | 
matów sportowo - fizycznych, zwią-! 
zanych ściślej, niż myślimy z naszym 
tematem — le bieg zużywa energii. | 

ARTYLERIA SPORTU 

Prawo ciężkości panuje nad pchnię- 
ciem kulą. Ale żaden sportowiec gdy 
rzuca martwy kawał żelaza nie weż- 
mie, lak artylerzysta. do ręki tablic. ; 
aby wyliczyć pod jakim katem należy 
rzucić, 

Praktyka wykazała oddawna, że rzu 
cać za wysoko nie jest dobrze. Fi 
zyka obliczyła, że najlepszy kąt wyrzv 
tu wynosi 45 stopni, ale tylko dla rzu. 
tu w próżni. Przy pchnięciu kulą wy 
rzut następuje o dwa metry wyżej niż 
kula upada. 


1 


kord. który z punktu widzenła prawa 


34 — 36 stopni oto najlepszy kąt! Nie wynika z tezo że technika sko- k 
fizyki byłby niemożliwy. 


wyrzutu, który instynktem odzadli już; ku nie ma żadnego znaczenia, Kto w 
dawno sportowcy. Fizycy wyliczyli, skoku wdal na chwilę przed lądowa- 
drogą teorii ten sam kąt. |niem potrafi wyrzucić naprzód wór: 
przygotowując to zresztą w czasie sko 
DYSK-— LATAWIEC „, |ku — zyskuje bardzo wiele. Wyrzuco 
Dysk leci bardzo wysoko. Skąd bie- | ne płasko do przodu nogi, sprawiają. | 
rze on siły aby aż do końca utrzymać |że w chwili lądowania środek ciężko- 
się pod niebiosami | dlaczego opada! ści jeży znacznie niżej, niż w chwili MECHANIZM 
potem niemal prostopadle, jakby byl|odbicia. W skoku wzwyż. ruchami| Człowiek jest wyjątkowo niezwykłą 
zmęczony lotem. ciała. a więc stylem „sprawiamy że inaszyną, której nie zbudowałby nig- 
Cud ten sprawia opór powietrza, | środek ciężkości nie przekracza po- dy żaden technik. 


rze powietrza i przyśpieszeniu i pra* 
wie ciążenia. Wszystko to odgrywa 
rolę w biegu: ale jeszcze i coś więcej. 


CUDOWNY, CHOĆ NIEZDARNY 


albo jeśli wolimy — zasada latawca, | przeczki ani o centymetr wyżej, niż lansująca na dwu wielkich słupach, 
który szybuje tylko dzięki oporowi po iiest to niezbędne. walcząca w każdej chwili bojaźliwie 
wietrza. Gdyż dysk jest w istocie tyl! ||| nn. nnn. (choć nieświadomie) o swą równowa- 


ko latawcem. Zapewne. o formie nie-| gę. która tylko ruchami krzyża utrzy 
zbyt szczęśliwej; są kształty lak np.! Gdy człowiek zgina się wpół jak muje Środek ciężkości nad nogami, a 
bumerang, które szybują znacznie le- | luk, środek ciężkości nie leży już wów nie nad próżnią. j 
piej. Ale dzięki swej ukośnej pozycił czas w krzyżu, obsuwa się w dół il Już aby stać trzeba pracować wie 
i szybkości początkowej. która docho- j znajduje się w powietrzu, tak jak Śro-|loma mięśniami. To prawda, maszyna 
dzi do 70 kilometrów na godzinę, 0-, dek ciężkości bumeranga znajduje się muskułów pracuje cudownie. Prawdo 
trzymuje dostateczny impuls do lotn- | między jego ramionami. Takiego podobnie energia chemiczna przetwa- 
Miotacz robi jeszcze jedno, abyj „człowieka - łuk* możnaby przetran- rza się momentalnie w ruch (proces, 
utrwalić pewność lotu: nadaje krąż: | sportować nad poprzeczką. choć Śro-!'którego nie umiemy jeszcze sztucznie 
kowi w momencie wyrzutu silny | dek ciężkości leżałby pod nią. Skok ,odtworzyć). Dokładnie nie zbadano 
obrót. Siły wirowe. które opanowują i szczupakiem byłby dla tego najodpo- jeszcze tej tajemnicy. 
krążek. dbają o to aby lot był piękny. | wiedniejszy. Woydainość tego procesu wynosi o- 
spokojny. Dlatego Źle rzucony dysk. | Niestety, prawo skoku wzwyż nie! koło 30 procent, bijąc wydajność ma- 
tak szarpie się w powietrzu i pada na | dopuszcza do tego. wymaga bowiem. | szyny parowej i motoru spalinowego, 
ziemię tak wcześnie. [aby przede wszystkim noga przeszła ja zbliżając się do wydajności motoru 
Skakać, to znaczy pokonać przeszko | nad poprzeczką. Trick ten stosują za; Diesla. 
de. Normalnie wysokość j odległość sko; to niemal wszyscy tyczkarze w naj- | Mechanika biegu człowieka nie jest 
ku zostaje zdecydowana już w chwili] wyższym punkcie swego lotu i jest zu! z punktu widzenia sportowego zbyt 
odbicia się. Energia, którą zabiera z pełnie moż'iwe, że przy niesłychanie korzystna. Ciągle musimy podnosić 
sobą ciało odrywając się od ziemi. o-i wyostrzonej technice Środek ciężko-, do góry uda, które przez chwilę po 
kreśla linię skoku którą odbędzie Śro- {ści przeidzie nod poprzeczką. która ie. przez łydki i stopy Są związane z.z:e- 


dek ciężkości. Nawet  naibardzieł | dnak nie spadnie, gdyż ciało przemknie  mią. Co ułamek sekundy musimy cięż 
skomplikowane ruchy w powietrzu nie, się nad nią. kiej masie naszego ciała nadawać 
mogą nic zmienić w tel linit | W ten sposób może narodzić się re-' przyśpieszenie 


Mówiliśmy o środku ciężkości | oDO-; 


Jest to wieża ba- | 


DLĄCZEGO CHÓD NIE MĘCZY 


W chodzie nogi zaczepione w Stie 
| wach biodrowych samą siłą ciężkości 
ruchem wahadłowym przenoszą się na 
I przód. A'e biegacz nie może czekać, 
jaż sila ciężkości dokona tego. To 
trwa aż pół sekundy. Pełną pracą 
mięśni musi pociągnąć nogę ł odbić 
się. 


Jak wielką jest siła odbicia wynika 
|z tego, Że nawet na idealnej bieżni, na 
jga uzbrojona w pantofle z kolcami co” 
| fa się przy każdym kroku o 2 ctm; na 
[100 mtr. daje to jeden metr — Jedną 
| dziesiątą sekundy — którą może kie- 
|dyś zarobimy, dzięki udoskonalonej 
i technice. Nadomiar zlego podnosimy 
też į łydkę w górę, aby przy długim 
kroku. który jest właściwie skokiem, 
stopa nie za wcześnie dotknęła ziemi. 
Ta wciąż niezbędna praca nóg w 
polączeniu z siłam: tarcia we wnętrzu 
ciała jest powodem dlaczego bieg 
jednak męczy, dlaczego szybkość nie 
może przekroczyć 10 metrów na se- 
kundę nawet na chwilę. 


| Dla fizyka praca ciała ludzkiego no 
fstarcie i osiągnięciu szybkcści maksy- 
jmalnej. jest zakończona, Kolarz czy 
łyżwiarz istotnie pędzą potem jeszcze 
długo nie wkładając żadnej pracy. Ale 
skomplikowana kombinacja dźwigni, 
ijaką iest czlowiek, wymaga dla pod- 
trzymania ruchu sporo energii- 

Tak, praca biegacza nie jest lekka. 
Ale bez pracy nie ma sportu, nie mą 
zawodów i nie ma radości zwycięstwa. 


| 
| 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Czwartek, 15 pażdziernika 1936 


T. 


Po raz ostatni, czy przedostatni 


Czy challenge lekkoatletyczny ulegnie jeszcze zmianie 


49.6 Kucharski Lw. 


49,6 Gassowski Poz. 


1{Sliwak Lw. 

2|Tęsiorowski Pozn. 
Krzanowski Lw. 
Trolanowski War. 
Zasłona Biał. 


10,8]Sliwak Lw, 
10.9|Zasłona Biał. 
10,9,Łopuszyński War. 
10,9|Biniakowski Poz. 22,8]kucharski Lw. 
10,9|Downarowicz War 23 |Maszewski War. 
Trojanowski War 23 |Koźlicki War. 
23.2) Szefler War. 
23,2 Dencka Krosno 
23,2 Moskal Lw. 
23,5, Mittelstaedt Ost. 


22,0;Biniakowski Poz. 
22,6 Sliwak Lwów 
22,7 Gassowski Poznań 


49.8 
50.0 
50,8 


6|Ładnowski Krzem. 11 
T|Radwański Łódź HH 
Łopuszyński War. 


10 neo War. 


asiewicz Poz. 


7,19|Sznalder Kat. 


ilPławczyk War. 191 |Hanke Warsz. 

2]Hofiman I Poz. 190 |Nowak Poz. 7.16 Morończyk Lw. 
3|Chmiel Kat. 185 jPławczyk War. 7.15 Kłemczak Poz. 

ś|Gierutto War. 185 |Hoifman I Poz. 7,14 Pławczyk War. 
5|Semkowicz Lw. 185 |Luckhaus Biał. 7.09 Mucha Czel. 


6|Kalinowski Gr. 
7|Luckhaus Bial. 
8]Draza Poz. 
9]Niemiec Lw. 
10|Maciaszczyk Ł. 


184|Szczerbicki War. 
181 |Wieczorek Wil. 
180 |Gniot Poz. 
180 |Perz Kow. 
177|Kaszubowski Poz. 


6,91|Zakrzewski Bvd. 
6 86 Kluk War. 
6.78 Maltkowski Bvd. 
6.74|Palion Kat. 


*) Ten sam czas jeszcze trzech biegaczy. 


Jeśli na ostatnich zawodach kończą- | słowem w tym sezonie Jeśli nie wy- 
cego się sezonu nie doczekamy się po-| starczy konkurencia Ny, ani doping 
ważniejszych wyników, będzie to już |'wowskiej widowni na niedzielnych za 
chyba ostatnia „tabela najlepszych" w 


Maszewski War. 
„Janowski Poz. 
Keniński War. 
51,0| Malewski War. 
51,2 Żylewicz Wil. 
51,4|Moskał Lw. 

52,1) Jurkowski 


RENE Bial. 
3,92|tHofiman I Poz. 
3.90|Nowak Poz. 
3.70|Hoiiman II Poz. 
3,68|Hanke War. 
3,62|Gniot Poz. 

3,60) Kaszubowski Poz. 
3,50|Bociek Bvdg. 
3,50) Sikorski War. 
6.73)Maclaszczyk W. Ł. 3,50|Chmiel Kat. 


wodach — mogą zajść jeszcze rzeczy i 


800 mtr. 1500 mtr. 


1:51.7 Kucharski Lw. 
1:55,0/Nojl War. 

1:58 |Orłowski Kat. 
1:55,3|.Janowski Poz. 
" 1:59,8|0uplicki War. 


W. 
4:16 


Trójskok 


15.21|HRel]lasz Poz. 
14,76|Gierutto "War. 
14,41|Siedlecki War. 
13.76, Fledoruk War. 
13.53]Pablś War. 
13.41|Hoffman I Poz. 
13,37 | Tilgner Poz. 
13.34|Elpert Orudz. 


**) Jeszcze dwu biegaczy niżej 16 minut. 


kordowym równo 2 minuty. 

Czy trzeba kończyć? To chyba nie 
byloby najgorsze! 

Tyle o Kucharskim Wielki sukces; 


3.54.2| Nojl War. 
3:57.1| Duplicki War. 
4:05.5|Gwóźdź Kat. 
4:07.2|Stokłosiński K. 
4:07.5|Wasilewski Brz. 
2:00,0|Skowroński War. 4:iliSzymański Byd. 
2:00,5]£ylewicz Wilno 4:11-5 Wisniewski W. 
2:00,3] Staniszewski dup.4:12,4 
2:01| Stoktłosiński Kat. 4:146|Jankowski War. 
52,6|Korzeniowski Lw. 2:01|Rakoczy Chorz- 


15.52 Glerutto War. 
15,15 Fiedoruk Wil. 
15,01|Heljasz Poz. 
14,79] Siedlecki War. 
14,46|Kotowicz Poz. 
14,27|Kozłowski Wil. 
14,22 Imiela Ost. 
13.33|Pławczyk War. 
13,26|Ziełleniewski War. 13,73]Neuendorf Gr. 
13,19/Wojtkiewicz Wil. 13,75|Praski Kat. 


| 5000 mtr. 
i 
14:33,4 Noli War. 


15:50,9,Wirkus War. 
15:51 
15:53 |Fiałka Kr. 

15:54.1/Półtorak Bial. 


Fiałka Kr 15:55 |Wiśniewski W. 
15:55 |Wochna Łódź 
Bodal War.**) 15:56 (Romanowski W. 


I 
45.82 Lokajski War. 
43,74, lurczyk Poz. 


42,45 Gburczyk Poz. 
42,13]Dvka Kat. 

41.70) Świetlik Poz. 
41,41|Gierutto War. 


cych talentów długodystansowych 
Inne zmiany są bez większego zna- 

czenia. Trojanowski II nareszcie wgi- 

sał swe nazwisko na listę 200-metrow- 


10.000 mtr, 


15:33 ‘Jankowski War. 
15:50,8 Hartlik Chorz. 


Szymański Pom. 33:21.8]Pławczyk War. 


Oszczep 


43,55 Mikrut F. Byd. 
12.75|Wojtkiewicz Wil. 
42,65 Szczerski Lwów 
12.60|Pławczyk War. 


31141,4 Niemieè Lw. 
32:59,6|Paisker War. 


33:01.1|Twardowski War. 15,8]Gassowski Poz. 


33:06 |Wleczorek Wil. 


33:29 |Oszast Kr. 
33:33,4|]Owens Bial. 
33:59,2] Sznaider Kat. 
34:15,8|Kostrzewski W. 
34:24,2|Kulecki Bvd. 


60,97 |Włęckowski Byd 
58.44|Żoładkowski Byd 
56,6S]imiela Ost. 
55.70]Fiszer Łódź 
55,i5JLeskiewicz Ost. 
5440|Kunat Ost. 
54,30|Kraitka Łódź 


54,20|Zieliński Gr. 32,39] Bystry 


161|Krawczyk Chorz. 
16.2|Gniot Poz. 
16,3]Polcyn Byd. 

16.6] Ratajczak Gd. 
16,2] Stachowski 


O 
| Młot | 10-ból | 4 X 46 


73.27|Węglarczyk Chrz. usos|Piawczyk War. 
70.53 |Klełpikowski Byd. 41.20/Gierutto War. 


32.90] Jaworski Pionki 


110 płotki | 400 płotki | 4% 100 mtr. 


15.3 Maszewski War. 56 |AZS-War. 442 
15,8|Kostrzewski War. 57,9|AZS-Poz. 44,4 

58,5] Warszawianka 44.4 
15,9]Niemiec Lw. 59,5|Lezla-War. 44.5 
16.0|Jurkowski War. 59,8 Warta Poz. 44,8 


61.8|KPW-Kat. 45.4 


62.2|Polonia War. 45.8 
63 ( |Pozoń-Lw, 45,8 
63.0JAZS-Lw. 45.9 


Gr.  63,2]Sckół Grudziadz 46,0 


6872]AZS-War. 3:31 

6617|(Warszawianka  3:81.7 
39.17[Hanke War. 5720) Warta-Poz, 3:35.4 
39.10, Maciaszczyk Łódź 5332|AZS-Poz. 3:36.2 
37.78] Małecki Pozn, 5204| Wima-Łódź 3:37 
3449|Dyka Kat. 5169|Stadion-Chorz.  3:38,5 
34.40]Łopuszyński War. 5161 |Pogod-Lw. 3:41 
34,02]Mucha Czel. 5072|/KPW.Kat. 3:413 


1961|ĄZ7S-Lw. 3:43,5 


Łódź 4695 |Cracovla 3:44,6 


|runkach mogliby obaj ci biegacze zdo-| ka 400 z pł. przez niedopatrzenie 0- 


|hyć się na wyniki w granicach 22,2 — 
I 
22,4 s$. 


minięty po mistrzostwach Polski. 
To iuż. wszystko. Ani Katowice; ant 


; Poza tym Rakoczy zajął skromniut- | Lwów, nie dokonają już chyba poważ- 


tym roku. 

Pisząc te słowa. nie możemy się 
oprzeć uczuciu przykrego zawodu, ob- 
serwując stan całego szeregu konkuren 
cyj. które po Świetnym starcie wiosen 
izy popadły w bezwład kompromitu- 
ący. 

Wiwatować na rzecz czterystame= 
trowców, czy też złorzeczyć pod ad- 
resem płotkarzy będziemy jednak in- 


naprawdę wielkie podczas projektowa- 
nego pojedynku Polaka z Włochem 
Lanzi. Bo że Kucharski zejść może ni 
żej 1:50, to rzecz bardzo, bardzo praw 
dopodobna _«. 

Przy okazji służymy radą organiza- 
torom sobotnich zawodów w Katow:- 
cah. Kucharski ma tam walczyć z Ny 
na 1500 mtr. To już widzieliśmy i wie 
le sobie po takim pojedynku nie obie- 


|Noiego, niestety nie znalazł w naszej ców, ale na mieisce. które chyba 


nie 
tabeli odzwierciadienia. W biegu na; zadawala jego ambicji. Razem z Za- 
5 kim. zaszły jednak poważne zmiany. | słoną, który jest obecnie niewątpliwie 

Na piątym miejscu wylądował Wa-;kró'ein naszego szprintu tworzy on 
silewski z Brześcia Kujawskiego. Gdy ' dzisiaj najlepszą parę i w innych wa-l 
ten biegacz pobił na swoim grunce 
Duplickiego, w warszawskim światku! 
iekkoatletycznym dziwiono się bardzo, | 
ale komentowano całe zdarzenie raczej 
jako przypadek. 


Piłka w całym kraju 


kie mieisce na 1500 mtr., a Sznajder z| nieiszegd przewrotu. 
Kuleckim wkroczyli na listę płotkarzy, , 
która jest zresztą żałobnym pomnikiem | 
nieoczekiwanej degrengolady. 

Ostatnią zmiana. to wynik Krawczy | 


Iso Hollo i Ny w Polsce 


Sekcja lekkoatletyczna K. P. W. (Ka 
towice) urządza w sobotę na boisku 
Miejskiego Komitetu przy parku Ko 
ściuszkj wielkie zawody międzynarodo 
we z udziałem Iso Hoho, Ny, Noji, Ku- 


nym razeni — przy okazji omawiania 
ostatecznego bilansu całorocznej pra- 
cy. Dziś zajmiemy się skromnym do- ny rekord Ladoumczue'a 3:00.6 s. 
robkiem ostatnich tygodni. Ten dystans przeliczony na metry 
Najwybitniejszą zmianę E KE wie |ia mi 1206 mtr. Przeciętne tempo 


cujemy. Ale... jest taki dystans 3/4 
mili na którym notowany jest oficjal- 


my Kucharskiemu na 800 mtr. Kto wie | 800 mtr., które Kucharski powinien wy 
zresztą, czy 1:51,7 jest jego ostatnim | trzymać do końca, wynosi w biegu re- 


(o zarząd naknocił 


to komisarz zlikwidował 


W Dąbrowie odbyło się walne zebranie mic. Delegaci niektórych Klubów swymi wy- 
aztonków podokręgu  Zagiębin Dąbrowskiego, stąpienami wystawi sobie smutne świadec- 
na którym dokonano wyboru nowych wiadz two. 

w miejsce ustępulącej rady komisarycznej z. Już na wstępie dłuższą dyskusję wywołała 
p. Henryk'em Segno na czele. sprawa prezesa klubu „Tur' z Gołonoga — 

Posledzenie trwało do godziny 23-ej i, jak p. Więcka, który, jak sẹ okazało, nie miat 

b często siç dzieje, stało na b. niskim pozio- prawa reprezentowania klubu, gdyż jest on u- 


m | KARY dyskwalifikacją przez komisarza 0- 
q | rey krakowskiego na przeciąg 6 miesięcy. 


Z kolci komsarz Segno złożył sprawozda- 

NOWE WŁADZE KIEL. OZPN, {nie ze swej działalności. Ze sprawozdania te- 
Ubiegłej niedzieli odbyło się w Czę go wynika, że mocno nadszerpnięte tlnanse 
stochowie nadzwyczajne walne zgro- Podokreku (p. Segno zastał kasę pustą, a na- 


i : - A wet długi) zostały doprowadzone do normal- 
madzenie Kie! OZPN-u w celu doko- | neg. c dEP IE At OGCENIE" w udaje SART? 
nania wyboru nowych władz, wobec duje się około 100 zł w gotówce, wyrównano 


ukończenie trzech miesięcznej kadencji następnie zaległe pensje sckretarce, wyrówna- 


W niedzielnym biegu wyszło szydło, 
z worka. Okazało się, żę Wasilewski 
jest wielkim talentem, Mało kto mu się! 
przyjrzał bo wszyscy nie odrywali 
oczu od pojedynku Noji — Iso-Holio. 
Jednak Wasilewskieęmu warto się nie | 
tylko przyirzeć. ale także i udzielić mu 
skutecznej opieki. | to zaraz. Bo gdy 
się nim kto zajmie przy okazji „szuka 
nia olimpijczyków“ w roku... 1939-ym, 
może już być zapóźno. Podstaw sty- 
lu į zasad treningu udzielić mu powi- 
nien Petkiewicz jaknajwcześniej. 


„Szymański po sukcesie na meczu 
Sląsk — Pomorze, w Warszawie wy- 
padł blado. Podciągnął się zato Jan-| 
kowski, ałe stać go napewno na wynik, 
znacznie lepszy. „Wypadł* z tabeli, 
Wirkus i wilnianin Herman który rów; 
nież należy do naibardziej 


Odpowiedzi Redakcji 


„B—0* — Lwów. Możemy polecić | 
następujące pisma fachowe, traktujące 


SĘDZIA POBITY... 


SWARZĘDŻ. Na stadionie miejskim roze- 


| grano mecz o mistrzostwo ki. B pomiędzy 


miejscową „Unią“ a KS „Stellę“ z Gniezna. 
Spo.kanie przy stane 3:1 dla gości zostało 
przerwane wiargnięcicm publiczności na bo 
isko I pobiciem sędziego p. jeraajczyka 2 
Wrześni, który nie uznał strzeloncj przez 
„Unię** bramki, Policja spisała protokół. 

CZĘSTOCHOWA, Trzy mecze o mistrz. kl 
A rozegrane ub. niedzieli, dały następujące 
wyniki: Częstochówka — Victoria 1:0. Jedyna 
bramka padła z samobójczego strzału. 

W Zawierciu częstochowska Skra zremiso- 
wała z Wartą 2:2, a w Wysokiej, Myszków 
uległ Wysokiej 0:6. Bramki zdobyli: Matera 
(3), Kleszcz I Rakow po jednej oraz jedna sa- 
mobójcza. 

REMBERTÓW. Kadra pokonała tu Sparte 5:0 
0 mistrz. ki. B. Bramki strzelili: Ponsko 2. 
Górecki, Wujek i Pokładnik. Sędziował p. 
Nowicki. 

CHEŁM. Lewart 
Strzelecki 2:1. 

Zawody o mistrzostwo klasy 


(Lubartów) — Związek 


„B* Lub. 


obiecują- „OZPN. Sedziował p. Koclemba. Gospodarze 
|zewodów zupełnie nie przygotowali bolska, 
| co w dużej mierze utrudniaio grę. 


KUTNO. Sokół — Strzelec 1:0. Sokół z re- 


| zerwowytni odnosj wielkie zwycięstwo. Sędzia 
|p. S. Matusiak. 


W.K.S. Unia — 7 p.p. teg. 


Mistrz. 
Madej. Oba zespoły prezenioważy się dość 


(Chełm) 1:0. 
kl. A. Jedyną bramkę dnia zdobył 


charskiego, Heljasza (!), Sznajdra 
pin (Biatobrzegi) — Nordyja 5:1 (4:0) iin 
w Białobrzegach. Sędziował p. Rafałowicz. > 
mapoci — Noayla 5:1. Zawody towarzyskie. Początek zawodów o godz. 14.30, 


SOSNOWIEC Mistrzostwa kl. A Zagłębia 
Dąbrowskicgo. Pierwsza runda rozgrywek 0 
mistrzostwo kl. A zbliża się już ku końcowi. 
Na czole tabeli znajduje się RKS. Zagłębie 
z 1] punkt. przy stceucku bramek 29:8 przed | 
czeladzką Brynicą, która również „posiada 11 
punktów lecz gorszy stosunck bramek, 
Unia sosaow.ecka dzięki ostatnim remisowym 
wymkom uzyskanym z Sołvaycm i Sarmacją 
znajduje się dopiero na trzcceim miejscu, Wy 
niki ostatnich meczów były następujące: 
CKS — Hakoach 2:0; Brynica — KSM 6:1; 
Zagłębie — Płomień 2:1; Unia — Sarmacja 
3:3; Zagłębiarka — Solvay 3:0. 

ŁOMŻA,4W ub. niedzieię odbyła się uroczy- 
stość 20-I%ia Makabi łomżyńskiej oraz wrę- 
czenie Sztandaru temuż kiubowi, ufundowane- 
go przez Społeczeństwo żydowskie w Łomży. 
Na uroczystej akademii, kióra odbyła się w tym 
dniu, byli obecni przedstawiciele wojska 
wiadz z dowódcą 33 p. p. pik. Paganowiczem 
i wecstarostą Matlakiem na czele, 

ŁKS Legion (Łomża) — Makabi (Grodno) | 
3.0. Mecz o mistrzostwo kl. A B. O. Z. P. M.; 

ZGIERZ. Me:z o mistrzostwo kl, B dwóch! 
najlspszych zespolów Sokół — Zjednoczone 
(Łódż) wygrat Sokół 2:0. Gra szybka na do-' 
brym poziomie, bramki zdobyli Kornacki i 
Mamiński. Sędzia p. Janczyk slaby, 

Kł, C. Sokół — Zg. Stow. Gim. 5:0. Przy- 
bylowianka — Makabi 1:1. 


pod wieczór tego samego dnia wyjeże 
dzają czołowi lekkoatleci do Lwowa. 
WE LWOWIE. 
Międzynarodowe zawody lekkoatie” 
tyczne. organizowane w niedzielę we 
Lwowie z udziałem [so Hollo. Ny. Ku- 
charskiego i Noji. wzbudziły olbrzymie 
zainteresowanie. Sekcja lekkoatletycz” 
na Pogoni, w której rękach spoczywa 
organizacja tvch zawodów. opracowu- 
je obecnie program zawodów. Nie wia 
domo jeszcze czy Ny będzie startował 
na 800 m., czy na 1500, a Iso Hollo na 
3000 m.. względnie na 5000 m. Ostatecz 
na decyzja zapadnie najprawdopodo- 
bniej dopero we Lwowie po starcie 
katowickim i całkowicie będzie uzaie- 
Żniona od życzeń gości zagranicznych. 
Z poiskich zawodników zamiejscowych 
zapewniony jest również udział Schnele 
dra. Z lekkoatletów lwowskich starto= 
wać będa Śliwak, Niemiec Sierpiński, 
Moskal, Korzeniowski, Szczerski. 


kom.sarycznycii rządów. Obrady wy 
kazały brak zainteresowania wśród klu 


bów. Podokręg zagłębiowski reprezen! 


trzech zaledwie 
kielecki przez 


towany byl 
przedstawicieli, 
dwóch, 

Jedyny wniosek podokręgu  kielec' 
kiego o przeniesienie siedziby okręgu 
do... Kielc. pozostał bez rozpatrzenia, 
gdyż taki wniosek zgłosić może wy- 
łącznie klub. 

Dokonano wyboru nowych władz: 
prezes p. Szamerdt, wiceprezesi pp. kpt. 
Spatenstein. Wolski i  Brzozowicz, 
członkowie pp.: Scherer, Kanus, Pio- 
trowski Bartoszek, Kosta i Kaszycki: 
W.G.iD. przew. p. Brzozowicz, człon 
kowie pp.: inż. Weinstok, Orzański, 
Kurek, Kochel Pless i Wilczyński. 

Na zebraniu obecny był w charakte- 
rze obserwatora przedstawiciel P. 
P. N-u dr. Michałowicz. (h), 


przez 
zaś 


no zaległe skladki ubezpieczeniowe oraz za- 
„płacona zostala do okręgu ll-ga rata składki 
| członkowskiej. Jeśli się zważy, że komisarz 
Segno uregulował te wszystkie sprawy finan- 
sowe w czasie trzymies €cznego urzędowania, 
į to przyznać mu należy wielką sprężystość l 
gorliwość. Poprzednie zarządy podokręgu ni- 
{gdy nie mogły się poszczycić taką gospodar- 
„ką, a przeciwnie, zawsze zamykano rok bud- 
żetowy deficytem. 

Po sprawozdaniu p. Segno rozpętała się na 
sall istna burza, Komisarza okręgu p. Kras- 
sowskiego oraz p. Segno atakowano b, ostro. 

Zaproponowany przez komisię matkę skind 
nowego zarządu został przyjęty przez akiama- 
cję I przedstawia się następująco. Woski — 
|prezes, członkowie: Korzelski, Oleksiuk, Szu- 
bert, Bluszcz I Biukiewicz. W. Q, i D. — 
przew. Bitnerowski oraz Polak, Stolka Ko- 
kciuch, Flieger, Przewłocki i Piwnik — człon- 
„kowic. Komisja rewizyjna: Nawrocki, Rosół i 
Pitowiecki, 

W wolnych wnioskach jedynie p. Łukasie- 
wicz poruszył sprawy wartoścowe l b. istot- 
ne dla piłkarstwa zagiębiowskiego, jak kwe- 
stia obniżenia składek członkowskich, wspól- 


« pracę W. F, i P. W., zniżck kolejowych oraz 


! trenera. 


o tenisie: „Revue du Tennis“ 23, brd słabo. Sędziował p. Witek. 
de la Seine, Neuilly—Paris. „Tennis“ | Gwiazda — Hapoel 4:3, Mistrz. kl. B. Nie- 
via Compagnoni 7; Milano (Italia), | Podziewana porażka faworyta. 


RZAKC zań è ZAMOŚĆ. „Hetman'—W.K,S. (D :0. 
„Lawn Tennis", 12, Carey str. West-| Mistrzostwo kl. A Lub. OZEN, EE 


mister, S-W-I. England. „Tennis und; zwycięstwo beniaminka kl. A. W czasie ra- 
Golf" verl. Herman Meister, Heidel- | wodów zdarzył się nicszezęśliwy wypadck. 
berg. Niemcy. gracz Hetmana Machlarz po zderzeniu się 


złamał nogę I natychmiast odwieziono go da 
„Stały Czytelnik“, Warszawa, Obe-' szpitala. Bramki zdobyli Bronowski Ñ Ma- 


cnie p. F. S, nie szkoli żadnego żlubu. | chlsrz 1 i Kitka z karnego. Goście nie wy- 
Pracuje w Polskim Monopolu Spiry-! korzystall 2 karnych. Sędziował dobrze p. 


R 1 fi Jasiński. 
tusowym na Elbiąskiej. OSTRÓW. Ostrovia I — K.P.W. I 1:0. Der- 


P. Zamian M., Rawicz. Zdięcie spóź-. by Ostrowskie zakończyły się ciężko wywal- 


nion nu idz; „ €łomym zwycęstwem Ostrovii, bramke strzellt | 
BST. Być może póidzie W Gery ok, wyróżnili się Bloch | Wawrzy- 


Iniak m pokonanych Wojtczak, Tworski. Sẹ- 
P. BIIŚ St, Stanisławów, Oferta bez dzlował w obecności delegata PO.P.N. A 
przedmiotowa gdyż korespondenta po Stallński z Poznania. 
siadamy. Sj spece F Jaaa 3:2 (0:0). 

M strz kl. 5 n rzywdzi a 
„Sportowiec z Chełma. Przedewszyst | którzy nie A o Sall AOA SEHI pad 
kiem trenować systematycznie wg zyeyj I rzutu karnego. Walka o awaze do kl. 
wskazówek podręcznika, skoro niema | A rozegra się między wymienionymi wyżej 


A soki, ; .„j klubami. Bramki zdobyli dla zwycięzców: 
na miejscu opieki. Dopiero po Spraw | Jastrzębski 2 | Adamski, dia pokonanych: | 


dzeniu wyn ków można myśleć o wyzy ! Goldfarb Ch. obie. Sędziowni stabo p. Marcin. | 
skaniu ich dia celów życiowych. l 


| kowski, tolerując ostrą grę drużyna. 


LESZNO. Poionia — Warta ib (Poznań) 6:4 . 
(4:1) o mistrz. Wgi "okr. Polonia prowadzija 
już 6:1. Bramkami podziekli się. Jankowiak Il 
| Kwiatkowski po 2, Martynow I Jankowiak I 
dia pokonanych: Lis | Wojciechowski. Sędzio- 
wał p. Pachorzki. Warta Il — Polonia Ii 11:0, 
(6:0) o mistrz. kl. A. Bram«| zdobyli: Nowiz- 
ki (4), Gawron (3), Biiski (2), Gatkowski i 
Knioła. Sędziował nieszczególnie p. Pietrzyk 
z Rawicza. 

INOWROCŁAW. WKS — TKS (Toruń) 1:1 
OPC o mistrz. A kl. Sędzia p. Żmu. 

zlński. 


oznaki zbliżającego 
się zaziębienia: 
Bóle głowy 


ałowiane nogi. 


Specjalnym sprawozdawcą | 
„Przeglądu Sportowego" z po- 
jedynków „wielkiej czwórki bie 
gaczy* Iso - Hollo, Ny, Kuchar- 
ski, Noji w Katowicach i we 
Lwowie będzie red, W. Troja- 
nowski. 


Preparat wyrabiany w kraju. 


Paul Gallico 600000 


Tłumaczył A, Len, 


0 POWIEDCIAE I 


SA 0 swym meczu z Louisem a 


A więc nareszcie. Za chwiię bowlem dowiem się o wszystkim. 
Styszę gong i wychodzę ze ewego rogu, żeby walczyć, lecz nie nie 
czuję oprócz podniecenia 1 niepohamowanej ciekawości. A w następ- 
nej chwili — eclos pod lewym oklem, dokładny. unakomity; „strze- 


lam“ prawą, ocz jest trochę za krótka. 


Czy pamiętacie dwa pierwsze losy w tej walce? Ja pamiętam. 


To tak jak początek kompozycji muzycznej, 


tony zostały zagrane: lewy krótki Louisa | mój prawy cross. Rozwi- | 


umiemy je trochę później. 
PODZIWIAM LOUISA 


Przygiądam się teraz jak Louis pracuje. 
Sprawnie! Spokojnie! Lewy cios. Lewy cios. Studluję go. Muszę prze- 
etudiować go w ringu. Dotychczas widziałem ten clos z zewnątrz, po- 
za rlnglem, a kąt widzenia w środku jest zupełnie inny. 


Lewy sierp! Ląduje na szczęce twardo — i bołl. Już mmie nie 


dostanie tym ciosem — mówię do siebie. 


Louis naciera, a ja jestem zadowolony, mimo, że dotychczas gra 
jest w jego rękach. Kontruje lepiej ode mnie I zaczyna prowadzić. 


Cofam się w tył i ciągnę go za sobą. 
Aha! To ten słynny prawy podbródkowy 


si: całe szczęście! Oirzymam jeszcze sporą porcję tych haków, jeśli 
będę chciał walczyć z bliska | jestem na to przygotowany. 

Hup! Strzelam prawą. Trochę za wysoko lecz clos ląduje. Mój 
mnie do lin, lecz nakry- 
wam slę i ciosy sypią się na ramiona. Dobrze wiedzieć. 

Udaję się do rogu i siadam na stoiku. 
Max Machon mówi — „Na. du lebst ja noch“! (No co, żyjesz jesz- 


hilet włzytowy dia Louisa, Ohol przypart 
Runda jest skończona. 
cze). 


Odpowiadam: — On ma clos. 
Machon szepce mi do ucha: — I ty te 


2168 
(MELIN 


icm lepsze wyczucie. 


ml puchnie. 
symfonii: dwa główne 


ciągłym dźwiękiem. 


Cofam się przez cały czas przed tym bardzo niebezpiecznym mło- 
dzieńcem i dostaję lewym sierpem — w korpus Dobrze.. 
w kondycji. Uchyłam się trochę przed jego lewą i oto runda jest 


Szybko! Dokładnie! 


skończona. 


gicznie. 


— dostaję clos w pier- 


AZ NA i Z —. 


Kto wygra rundę? Nie będę się 

dzią, zapisałbym ją dla Louisa. 
STUDIA MIMO CIĘGÓW 

Przegrywam drugą rundę. 
krew. Znów strzelam prawą i trafiam. Jest to „frajerski'* clos, lecz 
czasem ł frajerski cios trafia w nadpięściarza. 

Odkrywam jeszcze jedną tajemnicę. Widzę, że Louis sygnalizuje 
swoje elosy. Nie za bardzo, tak, że nie można tego zauważyć z łe- 
wnątrz, ale ja to widzę 
Gdy dostrzegam, że jest gotów. usuwam się trochę na bok. Nie- 
oję go. Musi iść za nmę i ustawić się ponownie. 

Znów zmieniam dystane. I znów ten lewy sierp! Tym razem mia- 


a poniżej skroni? Lecz i to nie dobrze. 

Strzelam prawą. Nie mogę mu pozwolić na zbyt wiele. Ach! 
ruszam się jak stara przekupka. 

Lewa Louisa pracuje. Dostaję pięć „jabów'* w oko i czuję jak 


Co? Już gong? To chyba jakaż pomyłka. Przestajemy walczyć. 
To jakać kobieta krzyknęła na trybunach I gong odezwał się prze- 


W rogu Max Machon mówi do mnie: — Funf jabs ohne konter— | 
was ist den das?“ (pięć krótkich i ani jednej kontry — cóż to jest?). 
Nio odpowiadam. Myślę. 
NAJGORSZA RUNDA — WYGRYWA WALKĘ 
Trzecia, to moja najgorsza runda. Dostaję porządne lanie. Leez 
właśnie w tej rundzie wygrywam walkę. Jakże to? To brzmi nielo- ; 


Otóż zaraz wam powiem. Zaczynam starele prawą w kierunku 
głowy. Traflam. Lecz Louls już się rozgrzał i walczy zajadie. A gdy 
Louis walczy zajadie, to nie żarty. Nigdy jeszcze nie widziałem tylu 
lewych; prawej unikam za to, uchylając ciało podobnie jak Hamas 
podczas naszego spoikania w Filadelfii. 

1 oto po raz pierwszy dzieje się tak, jak tego chciałem. Louis 
strzela lewym krótkim, następnie cofa rękę, żeby powtórzyć eios, ja 
wyrzucam prawy cross I trafiam go w szczękę. 

Dostaję za to porządne tanie. Lecz teraz już nie dbam o te. 

Lewe oko zamknęło się zupełnie, lecz to też głupstwo. Mam go. 
Wiem, że mam go w kieszeni. Plan jest dobry, cały pomysł jest do- 
bry i „timing'' jest dobry również., 


okłamywał. Jeśli ja byłbym 5€- Nawet sobie nie zdaję sprawy, jak clos 


przegrałem trzy 
Dostaję porządnie w usta i czuję | nie tęgo, 

Joe jacobs jest podniecony | gdy wracam 
mnie wymachując rękami. 


Tak jest zawsze w moim rogu I nie robię 


zówki i doradzać mi. 
Sierp trafia wprawdzie, kcz nie w szczękę, 


E tylko jeden Max Machon może rozmawiać 
I 


łeś mu ładny €los). 


tam, gdzie chciałem go mieć. Uważaj. 


l JESTEM NARESZCIE PEWNY 
i 


pełnie Inaczej w mózgu p:ęściarza. Widzowie 


tyko nadarzy się odpowiednia okazja. 


jestem 


ściągnąć do siebie. 


den i wyrzucam prawą. Trochę lepiej, lecz 


trafia w szczękę poparta siłą eałęgo ramienia. 


Tańczy śmiesznie na piętach. Ruszam za nim | 
czy I wrzeszczy w niebogłosy. 


nle oczekiwałem 


Ale Louis jest w świetnej formie i trzyma się dobrze. Ja natomiast 
rundy z rzędu I w tej ostatniej też wyglądałem 


Mówię mu: — Bądż cicho. Chcę rozmawiać tytko z jedną osobą. 


sey musi być w rogu, ponieważ dogląda mnie | opatruje rozcięcia 
1 rany; Joe Jacobs — również jest; jest przecież moim menażerem. 


Max mówi cicho: — Du hast ihm einen schönen gehoh — (zada- 


Odpowiadam mu: — Sądzę, że go znokautuję. 


Doprawdy, rzeczy wyglądają zupenie odmiennie w ringu, A zu- 


nanl, że Louis wygra spotkanie z łatwością 1 że znokautuje mnie, jak 


Nabrałem teraz pewności siebie i gdy wychodzę z rogu w czwAar- 
tej rundzie rzeczy przyjmują inny obrót. Drażnię go trochę, chcę go 


Louis wyrzuca lewy sierp, ja wchodzę do środka I trafiam go 
prawą w szezękę. Chcę go mauczyć, że bezpieczniej jest atakować 
trótkiemi elosami. Pragnę teraz tych krótkich ciosów. Przyjmuję je- 


Louis znów wyrzuca lewy ,jab', opuszcza ramię I chce go ponowić. 


Ach! Droga do jego szczęki jest szersza niż Unter den Linden — 
jak z procy strzelam prawą, leci ponad jego opuszczonym ramieniem, 


Lonis ehce mnle powstrzymać lewym sierpem. lecz ja już jestem 
w środku jak planowałem i znów trafiam go prawym w szczękę. 

Jest to młażdżący cios. Wpadłem naprzów z lewej nogi I cała 
waga mego elala skupiła się na tym jednym uderzeniu. 

Losis pada na deski. Nigdy w życiu nie słyszałem tak przeraźli- 
wych wrzasków. Odwracam się i idę do neutralnego rogu. Lecz Joe 
jest ma nogach. Arbiter odiiczył tviko ..dwa". 


ten zachwiał Louisem NADCZŁOWIEK W KIESZENI 


Tak więc prysnął nimb nadczłowieczeństwa. Nadczłowiek ery 
nadpięściarz nie pada na dcski, a jeśli mu to się zdarzy, to jest chy« 
ba dość sprytny, aby pozostać na nich do „ośmiu'. Widzę teraz, te 
Louis nie jest żadnym nadczłowiekiem, lecz zamroczonym chłopcem. 
który sam nie wie, co począć w tej chwili. 

W rogu moim podniecenie. Joe jacobs nie panuje nad sobą. Mô- 
wi, mówi I mówi. Lecz ja słucham tylko Machona; ten zawszę zra- 
chowuje zimną krew. 

Machon mówi: — So, den Uebermensch haben wir in unsere 
Tasche. Nun vorsichtig! (No, mamy już nadczłowieka w kieszeni. 
A teraz osirożnie). 

Tak, teraz muszę być naprawdę ostrożny. Nawet bardziej ostre- 
źny, niż przed tym. Teraz już wiem, że Louis nie jest nadcztowia- 
kiem, mie po prostu dobrym ł bardzo niebezpiecznym piężciarzeta. 
Dopóki byt nadczłowiekiem, dopóty nie miałem czego się obawiać. 
Jako nndczłowiek, musiałby mnie znokautować, bo jestem tyko gwy- 
kłym śmiertelnikiem. Lecz teraz łuż wiem, że jest on takim samym 
człowiekiem jak ja, ale, wnioskując z pierwszych trzech rund, bar- 
dzo groźnym i niebezpięcznym. To duża różnica. Mam teraz prze- 
wagę nad nim. | muszę ją utrzymać. 

DLA ODMIANY — LEWY 

Louis zaczyna piętą rundę — ówieży, w dobrej formie. Uderzam 
gn prawą i następnie, żeby nie przyzwyczaił się za bardzo do tego 
ciosu I nie zapomniał, że, mam też lcwą, poprawiam twardym, lewym 
sierpem, który wstrząsa dim od stóp do gtów. Teraz ja atakuje. 
4 Loałs ucieka, leez trzeba przyznać, iż trzyma się bardzo dohrze. 

Trafia mnie lewym sierpem w głowę, lecz następnie, gdy prze- 
chodzi do swych krótkich ciosów ł jak zwykle opuszcza ramię, łapie 
go ponownie prawą. n 


do rogu. krzyczy na 


wyjątków. Doktór Ca- 


ze mną, dawać wska- 


Mam go teraz 


SIEBIE 


ł prasa byli przeko- 


nie zupelnie dobrze. 


Tak, teraz dopiero widze, jak muszę być ostrożny, jak muszę 
uważać, bo oto w połowie rundy mam z nim nie lada przeprawę. 


Tak, teraz rezultaty aą widoczne. Louis siania się. Louls drży. | Ten chłopiec ma cios! Czuję to. Cała runda jest doskonała — żywa, 


słyszę jak ttum krzy- ostra I pełna emocji. 


Przy gongu, którego zupełnie nie słyszymy, znów dostaję się po- 
nad opuszczonem ramieniem do jego szczęki i ładuję twardy, ciężki 
cios. Nie widzę ekutków tego ciosu, nie widzę również, jak Joe, sła- 
n'ając się na nogach, idzie do swego rogu, gdyż odwracam się na- 
tychmiast, aby udać się na swoje miejsce. 

Gdy siadam, Max Machon pochyla się uśmiechnięty i mówi: 
— Der Ucbermensch hat ja gummibeline (nadczłowiek ma nogi z gu» 
Tego przyznam się, | my): — Nie ustawaj Max! Oa sie wytrzyma już długo. 


(D. c. n.). 


St. Rothert 
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Nowa hierarchia tenisu 


Bilans sezonu klęsk moralnych i materialnych 


Ogłaszaiac w poniedzałek 12 b. m.' wszą rakietą — Hebda go pokonał. Ale; 


listę najlepszych tenisistów polskich P. 
ZLT. zakończył oficjalnie sezon. Sezon 
smutny, ubogi, pełen błędów zamxnzł 
Związek bezbłednie. w każdym razie 
niemal bezbłednie. Bilans sił naszego 
tensu — czym iest lista oficjalna — 
odpowiada naogół przeciętnym wyni- 
kom calego roku. 

% TARŁOWSKI CZY HEBDA? 

Nie zupełnie odpowiada natom'ast 
tstotnei hierarchii tenisu polskiego Tar 
łowski jest bow em dziś i bedzie za- 
pewne już zawsze. lepszym tenisistą 
od Febdy i należałobv mu sie pierwsze 
miejsce na liście. Nie mówia bowiem 
nic o przewadze Febdv zwyc ęstwa 
nad Baworowskim i Metaxa. Tarłow- 
skiego przecież nie dopuszczono do 
meczu Polska — Austria przenosząc 
nad niego bez żadnych prób Tłoczyń- 
skiego. 


Ten krok kosztował nas wiele. Z 
Tarłowskim zamiast Tłoczyńskiego 
wygralbvśmy może Davis Cup. 

Ale wiosennv renesans formy Tło- 
czyńskiego zasugerował nie tylko kie- 
rown.ków Zwiazku. Otrzeźwienie 


przyszlo prędko: iuż na mistrzostwach 
Polski Tarłowski dowiódł. że iest dru- 
gim ten sista Polski. że winien był grać 
zamiast Tłoczyńskiego w drużynie pu- 
charowzj. 

Nie bvł on ieszcze 


wówczas pier- ` 


ciągie postępv sprawiły. że byłą to 
ostatnia porążka (nie liczac dwuseto- 
wego potknięca sie z Tłoczyńskim). 
W lecie a zwłaszcza na iesien; Tar- 
iowski był już bezkonkurencyjny. 

Awans Tarłowskiezo na czołowe 
miejsce i zdvstansowanie Hebdy nie 
świadczy jednak o rozwoiu tenisu pol- 
skiego. Tarłowsk. zdvstansował swych 
rywali przede wszystkim wskutek 
spadku ich klasv. Dzisiejsza elitą teni- 
sowa stoi niżei niż przed laty. w epo- 
ce bohaterskiei tenisu połsk ego. 


TALENT. KTÓRY GAŚNIE 


Gorzei gra Hebda. Coprawda mecz 
wiedeński robił wrażenie udoskonale- 
nia gry. I Hebda rzeczyw.ście dopro- 
wadził swą technike i taktyke do per- 
fekcji, którą ne prędko osiągnie teni- 
sista Polski. Ale coraz cześciej zawo- 
dzą siły fizyczne. a braki treningu nie 
pozwalaja na dokładna kontrolę nad 
piłką, zwłaszcza silna. atakującą pilką. 
| Myśl nie znajduie w raimeniu posłu- 
„sznego wykonawcy. 

Tłoczyński zawdzieczał swą klasę 
swe wyniki wytrzymałości, ambicji i 


żelaznym nerwom. Dzieki nim wzniósł | 


sę na poziom wcale wvsoki. Dziś gdy 
jego żelazne „morale“ zostało zruino- 
„wane zeszłoroczną tajemniczą chorobą 
staje na placu gracz o skromnym re- 
pertuarze uderzeń, bezradny wobec nie 
których problemów. 


STRACONE ZŁUDZENIA 


I takim tenisista pozostanie. Nie po- 
może już nawet iakaś cudowna sera 
powodzeń. którą zwyciężylaby może 
wciąż wracającą depresję — Tłoczyń- 
ski odsłonił iuż bowiem swe braki tak- 
tyczne i techniczne. których dawniej. 
uniesienj sukcesami perwszego tenisi- 
sty polskiego na poziomie międzvnaro- 
dowym nie spostrzegaliśmy wyłapując 
skrzętne tylko dobre strony. 

Nie silimy sie tu zakreślić granic ka- 
riery Tariowskiego. W stadiach po- 
czątkowych rozwoiu trudno jest od- 
kryć błędy. Często dopiero na pro- 
gu eks.raklasy poznaje się onyłkę. 

Mc. Grath, Wood Coen. Kirby Lee. 
Hare, Wilde, Mangin. Bı, Bernard, 
Merlin Shields, Parker i tylu innych — 
to wszystko były gwiazdy. „którym 
rokowano nieprawdopodobną . przy- 
szłość, talenty w.eksze od  Tarłow- 


START BIEGU 5 KLM. 


w którym Noji (drugi od prawej) odniósł swe 
zwycięstwo nad Iso-Hollo, 


„historyczne“ 


bowiązania. Ale oni sa w bardzo po- 
dobnej sytuacji. Poza tvm nikt. 
AFRONTY ZAGRANICY 
łowskh. wów-| Ba gdyby nie Jedrzejowska zapom- 
czas wiedzieliby- | niano by wogóle o nas. O nią jedną 
śmy niemal na| zabiega jeszcze zagranica. Ale i jej kla- } 
pewno, że przy-l Sa nie wystarcza. aby wyłudzić przy- 
naimniej jeden , jazd do Polski dobrvch graczy. W za- 
stanie sie polskim ' mian za start w Wiedniu. w Budape- 
Perrvm. Budzen szcie. w Paryżu. w Londvnie. w Baden 
czy Crammem. | Baden czy przyjechał mimo obietnic 
Ale nawet wów- | ktokolw ek? l 


FRANCUZI PRZYKLADEM 


Ba. gdyby by- 
ło dziesieou Tar 


czas musiałby Aby wrócił sezon w Polsce do daw- 
m:sé opieke taka | naj świetności. by zapełnił trybuny Le 
iaka swym iu-|gjy, trzeba. aby nasi gracze stali się po 


n'orom daie zw:a 
zek francusk' Pe 
tra. Petzza. De- 
strzmsau to nie 
są zdolnieisi wra 
cze od Tarłow-| 
skiego. Kończaka. 
Kurmana. Czaj- 
kowskeqgx czy 
Ks. Tłoczyńskie- 
go  (iuniorów 
tvch mogłoby 


żądanymi gośćmi na kortach zagranicz 
nych i aby warunk ofiarowane na- 
szym gościom bvłyv w przybliżeniu po- 
dobne do tych. które daie Zachód Eu- 


. « 
Kryzys w sporcie czeskim 
Olimpiada, mecz z Niemcami 


HEBDA — TARŁOWSKI — TŁOCZYŃSKI 


ropy. Na to chwilowo nie możemy so- | błedonie. na Riwierze. w Wedniu i w 
bie pozwolić. Jesteśmy... za b:edm. Budapeszcie mur Światowych kryty- 
Byliśmy kiedyś bogaci. sprowadza- | ków. Zdobyła miejsce. na które zastu- 
lśmy Cochetów. Borotrów. Menzlów, | żyła już w r. ub, Jest ona naprawdę 
Crammów. Tildenów, Niissieinów, u-| świetną tenisistka. Poprawia się, uczy 
mieliśmy wówczas sfinansować klasę! wciąż. udoskonala bekhend. serwis, 
naszych graczv. Dziś nie mamy. aby | wolej. dropszot. utrzymuje sprawność 
wrócić świetność tenisowi. ani graczy , forhendu, ale... gra gorzej. niż stać na 
ani pieniędzy ani nawet zapału, kóry to jej w elki talent. Brak jei elastycz= 
ongiś tworzvł cudv ności myślowej. subtelności taktvcz= 
NIE WYZYSKANY TALENT | nych, pewnei perwersji w grze. która 
Jędrzejewska? Tak  wyszc:erbiła dopiero kreuje naprawde wielką teni- 
wreszcie uderzeniami rakiety w Wim- į nistkeę. Taka Mathieu. Sperling. Ja- 
cobs. Wills-Moodv nie sa lepszvmi te- 
nisstkami: niektóre sa nawet gorsze. 
Ala ich siłą jest nie tylko talent. ale 1 
(taktyka doirzała do każdei przeciwni- 
| Czki. 
Cieszymy sie iednak z tego. Że w 
roku kryzvsu Światowego tenisu ko- 
biecego wreszce Polka znalazła uzna= 


I skiego. gracze. którzy osiągnęli po- 


JADWIGA ziom o wiele wyższy. Co z nch wy- 
JĘDRZEJOWSKA |2; gau ; 


PIŁKARZE MAKABI WARSZAWSKIEJ 


po zwycięstwie nad Gwiazdą 3:2, o puchar Dr. A. Grabera. 

Stoją od lewej: Leśkowicz. Kirszenbaum, Lejbgoth, Riittner, Sar- 

nacki, Ubtal, Weicman, Liberman, sędzia Czekański, Neumark, 

Lapon, Szwarcbart. Olszewicki, Rubin, Kerensztein, klęczą od 
lewej: Sejman, Estrajch, Zantreiger. 


SS 
KOŃCZAK 
nam pozazdrościć nie iedno państwo). : 
Ale uczą ich znacznie lepiej. Trenerzy 
Ram llon. Plaa. Estrabeau a teraz Co- 
chet: turnieje zagraniczne. W:mble- | 
don. Forest Hills. Na porażki patrzy się 
przez palce, bo porażki czesto wzbo- 
gacają bardziei tenisiste niż zwycię- 
stwa. i 
Nie zanosi sie na to. abv związek i 
polski mógł prowadzić politvkę Fran- 
cji. ba. nawet Czechosłowacji. Nie- 
miec. Jugosławii. Katastrofalny sezon 
r. b. za!'amał entuziazm kierowników 
i oddalł nas wvraźnie od zachodu Eu- 

ropv. 
Szereg dotkliwych afrontów. które 


zabijają popularność i frekwencję 


Praga, w październiku 
£cha ostatnich niepowodzeń reprezeniacji 
płkarskiej Czechosłowacji kołaczą się po ta-; 
mach prasy, która boleje nad poważnym upad- | 
kiem piłkarstwa czeskiego, tak kiedyś wysoko | 
stojącego i powszcechale cenionego. 

W ślad za obniżeniem się poziomu idzie; 
przede wszystkim spadek liczby widzów. Na | 
meczu Slavił ze Spartą było zaledwie 18.000 
ciekawych. Jak przy każdym innym niepowo- ! 
dzeniu tak i tuiaj szuka się winnych. Przy | 
tej sposobności jeden z poważnych tygodni- ' 
«ów politycznych zamięścł artykuł, z którego 
że dziennikarze sportowi biorą za 


na była właściwie zwyciężyć w wyższym sto- 
sunku, miała bowiem w długch okresach gry 
przygniatającą przewagę. Była lepszą od 
Sparty technicznie, gracze jej byli szybs:, 
bardziej bojewi! Zwyciężył jednak przede 
wszystkim duch drużyny. Spartą zawiodła wj 
ataku i pomocy, miała wiele b. słabych punk- 
tów, miała w drużynie zblazowane primadon- 
ay. Zawiodła swych „„fanouszków'*, którzy 
przy odchodnem wygwizdali swą drużynę za 
nieudolność w grze i za brutalność. Slavia mn 
jeszcze jeden plus. Wstawiła kilku nowych | 
młodych graczy, którzy zagrali doskonale. | 


nie w oczach Wallis-Mversa. 
TRZY LISTY 

Jak wyglada ostateczne lista PZIT? 

Panowie: 1—2) Hebda (1) i Tarlowski 
(2). 3) Tłoczyński (—) 4 Witte 
mann (3). 5) Spvchała (4—6) 6) Bra- 
tek (7—8). 7) Piah! (11). 8) Bełdowski 
(—). 9) Horain (9). 10) Maiewsk: (4- 6). 
Cyfry w nawiasach ozua.zają lokaty 
zesz!'oro:zne, 

Pieć pierwszvch lokat. poza poru: 
szona iuż sprawa pierwszeństwa Tar- 
ławskiego i Hebdv nie nasuwa watplie 
wości. I na tvch pięciu lokatach za- 
mvka Sie nasza ekstraklasa. Da'sze 
m'eisca moga budzić zastrzeżenia. A.e 
doprawdv nie warto kłócić sie 0 to, 


wia 


spotkały nas ze stronv kontrahentów 
| miedzynarodowych świadczy wyraź- 
imie. że nikt sie iuż z tenisem polskim 
nie liczv. Każda pertraktacia nawet... z 
Chińczvkomi. utvka na wstepnych ls- 
tach. Tylko Wegry wypełniły swe zo- 


| 
Mecz tenisowy Węgry — Jugosła- 
zakontraktowany mmo choroby 


Punceca. został też odwołany. Wẹ- 


grzy przybyli już do Zagrzebia. ale u- 
porczywe deszcze uniemożliwiły spot- 
kania 


| duje się w sianie kompletnej dezorganizacji. | 
Nie lepiej dzieje się w ickkiej atletyce. Na tle 


wynka, 
reklamowanie meczów pien dze, a nawet Sa-, 
mi chodzą do kas klubowych wybierać usta- 
lone z góry kwoty! Wywołało to olbrzymi 
hałas ł oburzenie. żąda się podania nazwisk 

Jak się zdaje, epilog tej afery rozegra się, 
w sądzie, 

Ale nie tylko futbol narzeka! I inne dzie- 
dziny sportowe zaślepione „sukcesami“ olim- | 
pijsk'mi w kanadyjkach, podnoszeniu cięża- | 
rów i gimnastyce, poczynają obecnie przycho. | 
dzić do siebie i reałale oceniać sytuację. 

Pływactwo, którego główną siłę Stanowiły, 
kluby | zawodnicy żydowscy, po awanturacn 
olimpijskich żydowsk ch zawodników, sprze- 
cłwiających się udziałowi w Olimp adzie, znaj. 


Slava ma obecnie przed sobą przyszłość. —|czy Piahl powinien bvć przed Brat- 
Sparta raczej chyli się ku upadkowi. Ikiem. a Horain przed Bełdowskim czv 
Przebieg gry — to właściwie popis odmło-| Taras'ewicz został pokrzywdzony. Bo 


dzonej drużyny Slavli, kóra szła do walki z|7 Żadnego z nich nie wwrośnie mudy 
gracz reprezentacy ny, 
2) Ja- 


ochotą. Pierwszą bramkę strzela Sparta Poj banie: 1) Jedrzeiowska (1). 
niepotrzebnym wybiegu Planiczki. W pięć ml-|ccbsenawa (2). 3) Rudowska (5) 4—7) 
nut potem gwałtowny napór Siavii kończy się Q'owacka (—). Jedrzeiowska Z (8—4), 
sukcesem i Sobotka wyrównuje. Po pauzie!LLilpopówna (6). Neumanówna (3-4: 


I ga bramke. W 31 min. opuszcza boisko obruń 


Slavia dalej w ofenzywie, Sparta atakuje 
rzadko, lecz dość niebezpiecznie. Z licznych | 
sytuacji podbramkowych Sobotka s:rzela dru- j 


ca Sparty Burger a w dwie minuty potem za 
obrazę sędziego wyłączony zostaje Nejediy, 
tak że Sparta kończy w dziewiątkę, 

Sytuacja w tabeli ligowej przedstawia się 
następująco: 1) Slavia — I] pkt., 2L:7 br., 
2) Prosciejów — 10, 22:15, 3) Ziden ce — 10, 


:necki (—). 9) Jurasz (—). 


8) Łuniewska (—)s 9) Jaskowiakówna 
(—). 19) Gaidzianka (—). Panie na ogół 
wyrównały swe siłv į podniosły erę 
do poziomu trkiego. że... nawet Jacobe 
senowa króluje samotnie. 

Juniorzv: 1) Konczak (6). 2) Ks. Tło- 
czvński (3). 3) Czajkowski (4). 4) 
Niestrói (4). 5) Gottschalk (2). 6) Strze 
lecki (5). 7) Staniszewski (—) 8) Sko- 
10) Cieśli- 
kawsk: (8). 

Żaden rewelacwinv talent nie wzbo- 


SLAVIA PRASKA, PO ZWYCIĘSTWIE NAD SPARTA z:1 
Od lewej: Sobotka, Kopecky, Svoboda, Cvetler. Prucha, Vytlacit, Truhlar, Vodicka. Fiala, Dan- 


cik, Planicka, 


Prenumerata wraz z przesvłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—, 
Zł. 2.20 miesięcznie. |Kwartalnie Zł. 6,—, Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości 1 mm., jednosz 


_ Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY" S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. | K. O. 13120. 
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od | godz. 13 do 14. 


poprostu nędznie 


I 
| 
| Olimp ady wypadła ona 
| Trzymano przez 10 miesięcy słynnego trenera 
|oz płacąc mu 10.000 Kcz. miesięcznie. 
Efektu nie było żadnego. Po wyjeżdzie Mere- 
| dith w jednym z pism amerykańskich od- 
| wdz'ęczył się kpiącymi uwagami 0 czeskiej 
ickkiej atletyce i Czechach wogóle. W boksie 
zawodowym ciągłe afery, które kompromitują 
do reszty nie najlepszą reputację tej gałęzi 
sportu. O boksie amatorskim narazie nie nie 
| słychać. 

Nie więc dziwnego, że w takiej sytuacji po- | 
| ważny kryzys piłkarski, a więc w konkurencji | 
| sportowej, na której Czechom najbardziej za- 
| leży, spowodował tak wielki pesymizm, że | 

kierujące czynniki nie wiedzą poprostu, od! 
czego zacząć, by doprowadzić do drobnej | 
i choćby poprawy. | 

SLAVIA — SPARTA 2:1 (1:1). | 

Na!pierw trochę statystyki. Był to 79 mecz: 
| praskich Tderów, 33-cie zwycięstwo Slavil nad | 
| Sparta, która może się pochwalić tylko 31 
zwycięstwami. 15 meczów skończyło się wy- 
niklem remisowym. Stosuncz bramek 147:142 
| dla Siavii. Pierwszy mecz w roku 1896 rozpo- 
j cząt się zwyc'ęstwem Sparty 1:0. Jest to więc 
| czterdziestolecie spotkań dwu najlepszych klin- 

bów czeskich a zarazem i czterdziestołecie 
| futbolu czeskiego. 


Zwyciężyła zasłużenie Slavia nad wysoko 


naprawdę pięknej grze całej drużyny. Powin- | 


4 


Redaktor aaczelny I odpowiedzialny: 


MARJAN STRZELECKI 


| 13:11, 4) Sparta — 8, 17:3. Sparta ma jednak gącił szeregów iun'orów. a Gottschalk 


ja jest pierwszym, którv zaczvna zawo- 
Gzć nadzieie. 

Dlatego może i pod tvm wzgledem 
sezon r. b. nie wvpadł pomyślnie. 


o dwa mecze mniej od poprzedzających 
klubów. 
Mast. | 


SIEDZ!!... 


Madejski (Wisła) i Gendera (Warta) leżą w siatce. a Kryszkć 
i f . a Kryszkře- 
taworyzowaaą Spartą. Zwyciężyła gładko, Po wjcz (Warta) z trudem powstrzymał pęd biegu i stoi nad nimi 


Tak padła pierwsza bramka w meczu Warta — Wisła 2:1. 


innvch krajach europejskich oraz zamorskich 


w 


p: opisowe 3.— Zł., speci. 1.— ZI., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 


Filja; Jasna 10. tel. 6493-72, 


r 


